
MIESIĘCZNIK LIGI OBRONY KRAJU 
DLA MODELARZY KOŁOWYCH. LOTNICZYCH 
OKRĘTOWYCH I RAKIETOWYCH 
ROK XV • KWIECIEŃ 1969 R. • CENA 4,50 ZŁ 


4 ( 168 ) 








c 

o 

* 


II 1 

L 

Wspólnie 
z LOK 


Spółdzielczość mieszkaniowa dostrzega w LOK ^ajdsznika we wspólnym 
dziele wychowywania młodzieży. Przykładem teff ^ mogą być dziesiątki mode¬ 
larni w kraju, na działalność których spółdzielczość mieszkaniowa przezna¬ 
cza znaczne kwoty. 

Jedną z dobrze prowadzonych modelarni na terenie ni, st. Warszawy jest 
pracownia młodego technika MSM „Starówka” przy ul. Srebrnej ti* MSM 
„Starówka” opłaca instruktora* czyni zakupy materiałów, natomiast LOK 
wyposażyła modelarnię w nowoczesne zestawy narzędziowe. Kierownictwo 
„Starówki" — prezes Eugeniusz Malinowski i wiceprezes Ryszard Dy- 
nowski doceniają współpracę z LOK oraz wartości wychowawcze 
płynące z pracy młodzieży w modelarniach. W przyszłości planują rozsze¬ 
rzenie sieci podobnych placówek również na inne dzielnice Warszawy. 



NASZA OKŁADKA 

Na zdjęciu od prawej Ro¬ 
man Szylberg, Mirek Kisie¬ 
lewski i Krzysio Kopf mon¬ 
tują model samolotu „Wilga". 
Są oni uczestnikami szkole¬ 
nia modelarskiego w pracow¬ 
ni modelarskiej LOK przy 
Międzyzakładowej Spółdziel¬ 
ni Mieszkaniowej „Starów¬ 
ka”. 


rybku, poprzez liczne odczyty oraz 
kontakty z modelarzami zagranicz¬ 
nymi. 

Członkowie klubu nosić będą 
barwny stylizowany * znaczek klu¬ 
bowy przedstawiający model samo¬ 
chodu wyścigowego na tle koła. 


Wielkopolski Klub Modelarstwa Kołowego LOK 


W grudniu ub. r. w Poznaniu z 
inicjatywy dyrektora Z W LOK ds. 
szkolenia ppłk. Jana Wróbla, po¬ 
wstał' Wielkopolski Klub Modelar¬ 
stwa Kołowego LOK. Prezesem wy¬ 
brany został prof, dr Jan Czarnec¬ 
ki, wiceprezesem Czesław Dworek* 
sekretarzem Kazimierz Jończyk* a 
skarbnikiem Bolesław Judkowlak. 

Klub ma ambitne plany, a mia¬ 
nowicie: zbudowanie wokół poznań- 

i 

skiego toru trybun przeznaczonych 


dla publiczności, specjalnych stano¬ 
wisk sędziowskich oraz renowacja 
toru. Już w tej chwili WKKFiT w 
Poznaniu przyznał na ten cel kwo¬ 
tę 150 tys. zł., a prof. Jan Czarnec¬ 
ki zaprojektował specjalną kon¬ 
strukcję trybun z rur używanych 
w budownictwie. Klub będzie rów¬ 
nież dążył do podnoszenia kwalifi¬ 
kacji sportowych swoich członków 
i tych będących już w czołówce 
krajowej, jak również nowego na- 


Zmarł 

MAKSYMILIAN PAŹDZIOREK 


4 lutego 1969 r. po krótkiej 
chorobie, zmarł w wieku 33 
lat — szef modelarstwa Aero¬ 
klubu Gliwickiego. 

Od 16 roku życia zajmował 
się modelarstwem lotniczym, 
występując na licznych impre¬ 
zach modelarskich, w których 
w ostatnich latach wiernie to¬ 
warzyszyła mu jako zawod¬ 
niczka jego żona i dwaj syno¬ 
wie. 

Był on aktualnym rekor¬ 
dzistą Polski w klasie modeli 
bezogonowyeh. Rekord ten u- 
stanowił jeszcze w 1952 r* 

Odszedł z grona modelarzy 
lotniczych AFRL — przyja¬ 
ciel i wychowawca młodzieży* 
który własnym przykładem 
zachęcał ją do pracy. 

Dla uczczenia Jego pamięci 
Ośrodek Modelarstwa Lotni¬ 
czego przy kopalni „Makoszo- 
wy" w Zabrzu, gdzie zmarły 
od lat pracował jako instruk¬ 
tor, postanowił ufundować 
nagrodę przechodnią „Memo¬ 
riał M, Pażdziorka”, o którą 
będą rozgrywane doroczne za¬ 
wody modeli bezogonowych 
w Gliwicach. 

Cześć jego pamięci! 
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Zdalne 

kierowanie 

modeli 

bez trudności 



O BOWIĄZUJĄCE do niedawna przepisy nie sprzyjały rozwojowi radiomodelarstwa w Polsce* Nie 
każdy chciał i mógł zdawać egzamin na świadectwo uzdolnienia, niezbędne do uzyskania upragnio¬ 
nej licencji Ci, którzy przebrnęli przez tę przeszkodę mieli obowiązek wypełnienia szeregu formu¬ 
larzy, identycznych z formularzami na licencje radiooperatora klasy I i II, co pochłaniało wiele cza¬ 
su* Należało być poza tym członkiem PZK i płacić z tego tytułu składki* Gdy się pokonało te wszystkie 
trudności, trzeba było miesiącami czekać, by uzyskać upragniony papierek pozwalający na samodzielną bu¬ 
dowę i obsługę aparatur do zdalnego kierowania modeli* A znane nam były wypadki, że na licencję klasy 
III czekano po 2 i 3 lata, 

Nic więc dziwnego, ie aktyw modelarski z uporem walczył o zniesienie tych uciążliwych przepisów* Ha¬ 
mowały one wzrost liczebny kadr radiomodelarskich. Wiadomo nam, że wiele osób budowało aparatury, lecz 
nie próbowało pokonywać formalnych trudności związanych z uzyskaniem licencji — narażając się tym na 
surowe konsekwencje. Obecnie możemy z radością donieść, ze problem ten został rozwiązany po nasze] my¬ 
śli, Otóż z dniem 23 grudnia 1968 r. wyszły nowe przepisy regulujące te sprawy. Zawiera je w pełnym 
brzmieniu Dziennik Ustaw PRL, nr 2, z 17 stycznia 1969 roku. 


PODSTAWA PRAWNA 

Wychodząc z założenia, że nie wszyscy maja dostęp do 
Dziennika Ustaw, postanowiliśmy przytoczyć najważniej¬ 
sze fragmenty nowego rozporządzenia dotyczące radl om o* 
delarzy l skomentować Je na łamach „Modelarza". Jest to 
potrzebne l z tego tytułu, że wymienione rozporządzenie 
ministra łączności omawia całokształt spraw związanych 
% zasadami wydawania zezwoleń na zakładanie i używa¬ 
nie amatorskich urządzeń radiowych i o radiomodelarzach 
wspomina bardzo lakonicznie, w kilku zaledwie punktach. 
Trzeba więc było uzyskać dalsze wyjaśnienia w Minister¬ 
stwie łączności oraz w innych kompetentnych źródłach, 
by zakomunikować radlomodelarzom to, co ich konkretnie 
interesuje i do czego są zobowiązani. Mówią o tym na¬ 
stępujące punkty wspomnianego rozporządzenia, które po¬ 
dajemy niżej w formie wyciągu Z DZIENNIKA USTAW 
PRL NR 1 Z 11 STYCZNIA IBM R*, POZ* 14* Rozporządze¬ 
nie ministra łączności z dnia 23 grudnia 1368 roku w spra¬ 
wie zasad wydawania zezwoleń na zaktadanle i używanie 
amatorskich i doświadczalnych urządzeń radiowych i wa¬ 
runków ich używania* 

ROZDZIAŁ I. Zezwolenie na założenie i używanie ama¬ 
torskich urządzeń radiowych, 

| i* Amatorskim urządzeniem radiowym jest urządzenie 
radiowe nadawcze lub nadawczo-odbiorcze, którego 
używanie nie ma charakteru zawodowego lub zarob¬ 
kowego* 

| z. Amatorskie urządzenia radiowe dzielą się na: 

1* Indywidualne (posiadane I używane przez osgby 
fizycznej zwane dalej radiostacjami Indywidualny¬ 
mi* 

| 3* I* Ustala się następujące kategorie zezwoleń na zało¬ 
żenie i używanie radiostacji Indywidualnych i klubo¬ 
wych: 

Kategoria HI — zdalnie sterowane* 
f I* Zezwolenie na założenie I używanie radiostacji indy¬ 
widualnej może uzyskać osoba fizyczna, która speł¬ 
nia następujące warunki: 

1 * ukończyła 15 lat (inne punkty nie dotyczą radio- 
modeiarzy — dopisek JM). 

f »* i* podania o zezwolenie na założenie I używanie ra¬ 
diostacji indywidualnej lub klubowej oraz podania 
o wydanie uprawnienia operatorskiego natęży składać 
do okręgowych inspektoratów państwowej Inspekcji 
Radiowej* 

2* Podanie powinno zawierać: 

ty nazwisko, imię 1 adres radioamatora lub nazwę 
i adres klubu, 

Z) miejsce zainstalowania radiostacji dla zezwoleń 
kategorii I i II lub miejsce eksploatacji radiosta¬ 
cji dla zezwoleń kategorii III 1 IV, 

3) kategorię zezwolenia lub klasę uprawnienia, 

4) dopuszczalną moc doprowadzenia do anody lub 
kolektor* stopnia końcowego — nadajnika w wa¬ 
tach dla zezwoleń wymienionych w f 3. 

4, Do podania należy dołączyć: 
życiorys radioamatora, 

I it. Od decyzji w sprawie zezwoleń i uprawnień, o któ- 
ryeh mowa w | 8 ust* I, służy prawo odwołania się 
do Głównego Inspektora Państwowej Inspekcji Ra¬ 
diowej, 


| 11. W razie cofnięcia Lub utraty ważności zezwolenia ra¬ 
diostacja powinna być rozebrana na części składowe 
w ciągu trzech dni, a zezwolenie zwrócone organowi, 
który Je wydał. 

2. Na wniosek posiadacza radiostacji organ, który 
wydal zezwolenie, może zgodzić się na Inny sposób 
postępowania z radiostacją, niż to określono w usta¬ 
wie 1* 

ROZDZIAŁ III* Warunki używania radiostacji indywi¬ 
dualnych i klubowych* 

I 13* Na żądanie organów Państwowej Inspekcji Radiowej 
posiadacz radiostacji indywidualnej lub klubowej obo¬ 
wiązany Jest przedłożyć aktualny schemat l opis tech¬ 
niczny radiostacji. 

ft 20. I. Użytkownicy radiostacji indywidualnych lub klubo¬ 
wych powinni w swojej pracy stosować się do prze¬ 
pisów niniejszego rozporządzenia, międzynarodowego 
regulaminu radiokomunikacyjnego oraz do warunków 
ustalonych w zezwoleniu, 

2* Posiadacz radiostacji obowiązany jest zabezpieczyć 
ją przed wykorzystaniem przez osoby nieupoważnione* 
| 28, Amatorska radiostacja nie może swoją pracą zakłó¬ 
cać pracy służb radiokomunikacyjnych* 

ROZDZIAŁ V, Przepisy ogólne* 

| 35. Państwowa inspekcja Radiowa ustala wymagania 

techniczne* którym powinny odpowiadać radiostacje 
indywidualne, klubowe 1 doświadczalne, 
f 34. l. Zezwolenie na założenie ł używanie radiostacji In¬ 
dywidualnej I klubowej lub doświadczalnej oraz 
uprawnienia operatorskie mogą być w r każdym czasie 
bez podania powodów cofnięte lub zawieszone na 
określony czas* 

2. Zezwolenie oraz uprawnienie operatorskie traci 
ważność z upływem czasu, na jaki zostało wydane, 
oraz w razie zrzeczenia się lub śmierci osoby upraw¬ 
nionej, 

3, W razie przeniesienia radiostacji na Inne miejsce, 
niż podano w zezwoleniu, na okres stały lub czaso¬ 
wy — należy zawiadomić o tym pisemnie organ, któ¬ 
ry wydał zezwolenie, w ciągu trzech dni, z tym że 
rozpoczęcie eksploatacji radiostacji na nowym miej¬ 
scu wymaga zgody tego organu* 

| 38. Kontroli Indywidualnych, klubowych tub doświad¬ 
czalnych radiostacji dokonuje Państwowa Inspekcja 
Radiowa* 

ROZDZIAŁ VI. Przepisy końcowe* 

| 44, zachowują ważność zezwolenia wydane przed dniem 
wejścia w życie niniejszego rozporządzenia* 

I 41* Traci moc rozporządzenie ministra łączności z dnia 
13 kwietnia 1341 roku, w sprawie zasad wydawania 
zezwoleń na zakładanie I używanie amatorskich i do¬ 
świadczalnych urządzeń radiowych i warunków Ich 
używania (di. U, Nr 15, poz, 88), 

| 42* Rozporządzenie wchodzi w życie z dniem ogłoszenia* 
Minister łączności Z* MOSKWA 
To byłoby zasadniczo wszystko, umyślnie pomijaliśmy 
te wszystkie paragrafy i punkty, które nie dotyczą radio- 
modelarzy. Zarządzenie wykonawcze, jakiego należy się 
spodziewać po ukazaniu się tego dokumentu, nie może 
zmieniać ducha ani biurokratyzować zasadniczego rozpo¬ 
rządzenia. 

(e. d. na itr. 32) 
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KONKURS ASTRONAUTYCZNY 


1* WYPRAWA — LOT NA KSIĘŻYC 
Eanim przystąpimy do opracowywania 
i budowy modeli pojazdów kosmicz¬ 
nych* próbników i laboratoriów księ¬ 
życowych* pojazdów kołowych i kro¬ 
czących, musimy poznać warunki fizy¬ 
ko-chemiczne panujące na Srebrnym 
Globie. Dowiemy się tego z danych as¬ 
tronomicznych, wyników badan sond 
księżycowych. Następnie musimy prze¬ 
śledzić rozwój konstrukcji pojazdów ko¬ 
smicznych łącznie z ich wyposażeniem. 
Dopiero wtedy możemy przystąpić do 
opracowania modeli w ramach naszego 
konkursu pt. „Lecimy ku innym pla¬ 
netom". Konstrukcje statków kosmicz¬ 
nych, wysyłanych w kierunku innych 
planet, poznamy najlepiej w „Modela- 
rzu Tf , „Pianach Modelarskich” oraz w 
tygodniku „Świat Młodych”. 

CO WIEMY O KSIĘŻYCU 
Księżyc Jest naszym najbliższym są¬ 
siadem i naturalnym satelitą ziemi w 
tym układzie słonecznym, Bada się go 
Już od 43 laty sposobami radioastro¬ 
nomicznymi, Jego średnica liczy 3 473 
km, jest to 27 proc. średnicy Ziemi* 
potjczas gdy większość księżyców In¬ 
nych planet nie osiąga rozmiaru po¬ 
wyżej Jednego procenta średnicy ich 
planet. Masa księżycowa wynosi tylko 
1/81 masy Ziemi. Przyspieszenie siły 
ciężkości na powierzchni Księżyca jest 
w tych warunkach niewielkie — l.ei 
m/sek*, Atmosfery zauważalnej nie ma. 
Sprawia to nieobecność choćby śladów 
życia organicznego. Nic też nie zatrzy¬ 
muje promieni Słońca, które nagą, ska¬ 
listą powierzchnię Księżyca nagrzewają 
do temperatury 100 -3-120 C. Natomiast 
miejsca, na które promienie Słońca nie 
padają, oziębiają się do minus IfiO C, 
średnia odległość Księżyca od Ziemi 
wynosi 384 400 km. Obrót globu został 
Już prawie zahamowany* gdyż odbywa 
się raz na 27*3 dnia* 

Powierzchnia Srebrnego Globu wyka¬ 
zuje górzystą budowę z przewagą kra-* 
terów wygasłych wulkanów. Znajdujące 
się też tam „morza księżycowa” stano¬ 
wią płaszczyzny zastygłej lawy, która 
rozlała się z wulkanów. Uczeni skatalo¬ 
gowali już 100 tysięcy kraterów na po¬ 
wierzchni Księżyca, ale tylko po jednej, 
widocznej z Ziemi stronie. 

Na stronie drugiej, Jak wykazały zdję¬ 
cia radzieckich pojazdów kosmicznych 
typu Sonda oraz zdjęcia wykonane przez 
amerykańskich kosmonautów* znajdują 
się nie mniej liczne zagęszczenia krate¬ 
rów. Kraterom okazalszych wulkanów 
nadano już nazwy* Są tam więc 1 „pol¬ 
skie" jak np: Heweliusz Kopernik, Lu- 
bienieckl, Dembowski, J. Curie, M. C. 
Skłodowskiej* Są księżycowe góry, o 
nazwach zapożyczonych z ziemskich 
jak np. Alpy, Apeniny, Jura, Karpaty, 
Kaukaz. Najwyższy szczyt Leibnłtza ma 
wysokość H350 m. 

Brak atmosfery, brak śladu życia 
organicznego i stałe wahania tempera¬ 
tury wprawiają, że Księżyc jest globem 
mało gościnnym. Człowiek tam przeby¬ 
wający — odziany w specjalny skafan¬ 
der — będzie musiał się ukrywać w 
Jaskiniach lub w zbudowanych przez 
siebie laboratoriach. 


DOTYCHCZASOWE LOTY W KIERUN¬ 
KU KSIĘŻYCA 

Wysyłanie rakiet i stacji kosmicz¬ 
nych ku Księżycowi rozpoczęli Amery¬ 
kanie pod koniec 1950 roku* W roku 
tym wystrzelili w kierunku Księ¬ 
życa cztery zasobniki typu Pionier. 
Pierwsze trzy nie doleciały do Księ¬ 
życa na skutek małej prędkości lotu. 
Natomiast Pionier 4 przeleciał obok 
Księżyca w odległości fiO tys. km. Znaj¬ 
dująca w nim aparatura pomiarowa 
przesłała wiele informacji naukowych. 

Próby radzieckie rozpoczęły się w 
rok później* ale za to ze znacznie więk¬ 
szym powodzeniem, W styczniu 1958 r, 
wystartowała stacja kosmiczna Łunnlk I* 
która przeleciała w odległości fi tys. 
km od Księżyca. W końcu 1059 r. wy¬ 
słano drugą stację — Lunnik II, która 
po raz pierwszy trafiła w Srebrny Glob. 
Wtedy nie opanowana była jeszcze 
technika *,miękkiego lądowania”. Nie¬ 
widoczną stronę Księżyca sfotografował 
Łunnlk UL 

Dalszy etap badań wykonały amery¬ 
kańskie Rang ery. z wystrzelonych 9 
szt. pięć opadło na powierzchnię Srebr¬ 
nego Globu. Szczególnie duże wrażenie 
wywarła praca Rangera 7, który za po¬ 
mocą kamer telewizyjnych przekazywał 
obrazy Księżyca do chwili rozbicia się 
o jego powierzchnię. 

Nowy etap w dziedzinie badań otwie¬ 
ra rozwiązanie przez Inżynierów ra- 
dzieckich techniki „miękkiego lądowa¬ 
nia”* Po raz pierwszy dokonała tego 
Luna 9, która przekazała dokładne 
zdjęcia Srebrnego Globu* W ślad za 
radzieckimi Lunami poleciały na Księ¬ 
życ amerykańskie Surveyory I -r VI. 
Po nich poleciały na orbitę okołoksię- 
życową radzieckie Luny I a mery Hań¬ 
sk ii Luna r-Orfoi tery* 


Łuna 9 po raz pierwszy 
lądowała „miękko” na 
Księżycu (3.11*1966 r.J. 


Dalszym etapem przygotowań czh w Ic¬ 
ka do lotu na Księżyc było wysłanie 
Sondy 5 i <s* k tóre ok r ą±y wszy G1 ob 
powróciły z powrotem na Zie mię, U to* 
rowały one drogę trzem amerykańskim 
astronautom Bormanowi, Lovcllowi l 
Andersowi do lotu dookoła Księżyca. 
Od lądowania człowieka na Srebrnym 
Globie dzielą nas tylko miesiące. 

CO BĘDĄ ROBIĆ LUNONAUCl NA 
KSIĘŻYCU 

Pobyt człowieka na Księżycu będzie 
miał charakter czysto naukowy. Amery¬ 
kanie zamierzają umieścić tam zestaw 
urządzeń pomiarowych wraz z zasila¬ 
jącymi Je układami. Maja one dokonać 
szeregu doświadczeń i obserwacji z za¬ 
kresu selenologii* selenoflzykl, seteno- 
chemll oraz badań strumieni cząstek 
naładowanych. Znajdą się tam następu¬ 
jące przyrządy; sejsmometr, magneto 
metr, detektor jonów supertermlcznych, 
urządzenia do pomiaru strumienia ciepl¬ 
nego, miernik strumienia cząstek na¬ 
ładowanych, Urządzenia te będą zasi¬ 
lane w energię elektryczną przez ge¬ 
nerator radioizotopowy SNAP 27, 

Przeprowadzone tam badania mają 
rozwiązać szereg problemów technicz¬ 
nych, Uczonych interesuje aktywność 
sejsmiczna, związana z trzęsieniem 
skorupy Księżyca, gęstość mikromete- 
orytów, budowa skorupy globu księży¬ 
cowego. Zastosowana tam metoda ła¬ 
dunków wybuchowych ma umożliwić 
zbadanie składu materiałów powierzch¬ 
ni, Magnetometr natomiast ma odpo¬ 
wiedzieć, czy Księżyc ma własne pole 
magnetyczne szczątkowa. a miernik 
strumienia wiatru słonecznego ma okreś¬ 
lić kierunek strumienia cząstek nała¬ 
dowanych. Do badań szczątkowe] atmos¬ 
fery l Jonosfery ma być użyty detektor 
jonów supertermieznyeh* Pomiar stru¬ 
mienia ciepflnego ma rozstrzygnąć spo¬ 
ry na temat pochodzenia Srebrnego 
Globu, Cała stacja badawcza będzie pra¬ 
cować samoczynnie — jednak zainsta¬ 
lować 1 uruchomić ja musi człowiek. 

DO CZEGO WYKORZYSTAMY KSIĘŻYC 

Mimo tego* że Księżyc jest mało goś¬ 
cinnym globem, będzie on fantastycz¬ 
nym terenem do założenia obserwator¬ 
iów astronomicznych. W ten sposób 
zwiększy się nasza wiedza o przestrze¬ 
ni kosmicznej* planetach i od legły cli 
gwiazdach. Obserwacja optyczna, na¬ 
słuch radiowy szumu Galaktyki ma nie¬ 
prawdopodobne możliwości. 

Wśród Innych korzyści, wynikających 
z eksploatacji tego globu, można wy¬ 
mienić mięjsce do wypraw na dal¬ 
sze planety, oraz kosmodrom. Nato¬ 
miast budowa fabryk Jest bardziej od¬ 
legła niż zastosowanie rakiet z napę¬ 
dem jądrow T ym* O innych możliwościach 
dowiemy się po wielokrotnym już lą¬ 
dowaniu człowieka na Księżycu. 

BOHDAN WĘGRZYN 
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OPIS BUDOWY 


Budowane dotychczas modele ra kie łopianów w przeważającej liczbie typów po¬ 
gadają skrzydła stałe % zerowym kątem natarcia, nie dające żadnych sit nośnych. 
Jest to oczywiście korzystne w fazie lotu wznoszącego, lecz nie w locie od puła¬ 
pu do Ziemi. Tego rodzaju model jest po prostu odmianą rakiety ze spadochro¬ 
nem, opadającej a nie szybującej, jak być powinno. Chcąc więc uzyskać popraw¬ 
ny lot pionowo-wznoszący, musimy na statecznikach oraz na skrzydle zachować 
dotychczasowy kąt zerowy, ale tylko do pułapu. Jaki osiągnie rakteloplan. Dalej 
powinien to być lot szybowca ze wszystkimi niewskazanymi w pierwszej fazie 
lotu (do pułapu) zaletami, tzn, z profilem nośnym, % zaklinowaniem pod kątem 
skrzydła t uzyskaniem nieosiągalnej dotąd w rakiet opla na eh tego typu — siły 
* nośnej na skrzydle. Idąc dolej, trzeba zlikwidować opór, jaki stawia skrzydło na 
całej swej rozpiętości w locie wznoszącym. By skrzydło odpowiadało ww wymaga¬ 
niom, powinno: 

a) być złożone w locie wznoszącym; 

b) me może być nośne w pierwszej fazie lotu, a więc trzeba go tak zamocować 
(l tu cała trudność), by dopiero na pułapie stało się nośne poprzez odpowiedni 
proflł i zaklinowanie; 

o) model w chwili startu wyważony jest jak rakieta (Uri. zupełnie inaczej niż 
szybowiec), dochodząc do pułapu musi sam pozbyć się tylnego wyważenia I kon¬ 
tynuować lot Jako szybowiec, otwierając przy tym skrzydła; 
d) wystrzelić na pułapie wypaloną łuskę silnika wraz ze spadochronem lub taśmą. 

Założeniom tym odpowiada skonstruowany przeze mnie w roku iąfi4 rakietoplan 
MW-3, którego ostatnią wersję podaję na zamieszczonych rysunkach. Jest to nie¬ 
spotykana dotąd konstrukcja. Aby zachęcić ogół modelarzy do konstruowania no¬ 
watorskich rozwiązań, podaję Jedno z nich. W w. model posiada otwierane skrzydła 
Ka pomocą mechanizmu sprzęgniętego z wystrzeleniem łuski silnika. Ulepszenie 
to zostało wielokrotnie wypróbowane na kilku poprzednich wersjach, zdając cał¬ 
kowicie egzamin. Tego typu rakletoplan uzyskał rtn VI Ogólnopolskich Zawodach 
Msłdeli Rakiet w Płocku w 1987 roku czas lotu Sflfl sek, a zdarzyło się w kilku 
wyjiadkaclb żc na termicę model uciekał z zasięgu widoczności. 

BUDOWA MODEI.U 

Przystępując do budowy rnkicioplami, musimy zwrócić szczególną uwagę na 
bardzo staranne wykonami- wszystkich elementów modelu, a takie na zachowanie 
synunrii l współosiowości. Ciężar i kształt każdej połówki skrzydeł musi być taki 
sam. To samo dotyczy steru poziomego. Każde zwichrzenie ww. części wpłynie 
niekorzystnie na zachowanie się modelu przy starcie oraz w locie, 

Kadłub (3) wykonujemy na szablonie w formie walca nawijając nań cienki pa¬ 
pier pakowy lub brysloL Warstwy papieru kleimy między sobą klejem introliga¬ 
torskim lub dekstryną. Grubość wykonanej w ten sposób■ rury kadłuba nic 
powinna przekraczać 0,9 mm. 

Płozę (k) wycinamy ze sklejki 1.0 rnm lub twardej balsy tej samej grubości. 
W pierwszym przypadku zo względu na większy ciężar, dodatkowo wycinamy 
koliste ęjiwn-y celem uzyskania mniejszego ciężaru płozy. W dolnej krawędzi 
przyklejamy obustronnie dwie sosnowe Listewki 1x1 (117). 

t; I o w i c v Oj toczymy na tokarni z drewna bukowego, Środek głowicy wyta- 
chi my tak, by jej ścianki miały grubość 2 mm. Otwór w tylnej części sklej a my 
krążkiem tektury (2), a pustą przestrzeń wykorzystamy na komorę balastową, 
w przedniej części głowicy nawiercamy otwór 0 5 mm, który posłuży dk> ewen¬ 
tualnego wyważenia modelu śrutem ołowianym. 

Stery poziome (5) wykonane są z miękkiej balsy grubości 3 mm z. dwu 
połówek, w których słoje biegną równolegle do krawędzi natarcia. W środkowej 
części wycinamy otwory na listewkę 3 x 10 mm (ft)* która połączy obie pniowy 
steru. Klej nakładamy wzdłuż linii podziału steru l wykonany otwór na listewkę 
sosnową 3x2 mm <2b>, Gdy klej wyschnie, całość czyścimy drobnym papierem 
ściernymi zaokrąglając krawędzie natarcia i spływu. ' 

» Ster pionowy (7) wycinamy z deseczki balsowej o grubości 3 mm ł tu 
również do krawędzi natarcia przyklejamy listewkę sosnową 3x2 mm (21). a po 
wyschnięciu kleju, krawędzie zaokrąglamy. 

Uchwyty do skrzydeł (!t) wykonujemy z czterech części wyciętych ze 
sklejki o grubości I mm sklejonych na styk pod kątem 4 stopni na uprzednio 
przygotowanym szablonie, Po całkowitym wyschnięciu <ok* 6 godzin) wklejamy 
w śn^dkowej części dwie listewki sosnowe (10) wykonane wg rysunku. Następnie 
-■ wycinamy i wklejamy w przedniej części uchwytu dwie odpowiednio dopasowane 
listewki (Uh ograniczające wychylenie skrzydła do przodu. Jako wzmocnienie 
I wypełnienie pustego miejsca, wklejamy kąty z balsy (12). Pozostaje Jeszcze na¬ 
wiercenie (wiertłem i.5 mm) w oznaczonym miejscu otworów na oś obrotu skrzydeł. 
Sknsydla (4) wykonujemy z miękkiej balsy o grubości 3 mm. wycinając ich 
obrys wg rysunku. Zasadniczą i najważniejszą czynnością jest wykonanie części 
obejmującej uchwyt skrzydła (pokazuje to rys. A, B, C, D, E), Niedokładnie I nie¬ 
starannie wykonane wycięcia na elementy (14) spowodują nlerównolegte ustawienie 
w' stosunku do kadłuba skrzydeł tak otwartych Jak i‘ złożonych; wywoła to 
odchylenie w locie pionowym. Na dokładnie wycięte otwory naklejamy elementy 
(14) ze sklejki 0 t 8 mm, które wzmocnią powierzchnie skrzydeł narażone na dose 
duże tarcie (przy rozkładaniu w "ocie płatów), Ną krawędź natarcia naklejamy 
listewkę sosnową 2x3 mm. Całość skrzydeł szlifujemy papierem ściernym, nadając 
im Jednocześnie profil. Na końcach skrzydeł przyklc|amy haczyki do blokowania 
ich w pozycji złożonej. 

Haczyki (25) do mocowania skrzydła w pozycji złożonej wykonujemy z drutu 
stalowego 0 l mm wg rysunku, w liczbie 2 sztuk, przyklejając je na końcach 
płatów. Dła wzmocnienia haczyków przyklejamy don małe paski szyfonu. 
Krążek (15) % drewna bukowego dopasowujemy do tylnej części kadłuba 

i w pozycji zaznaczonej na rysunku wklejamy na stałe. Stanowi on zamknięcie 
komory, w- klorej znajduję się silnik, ścianki wewnętrzne starannie czyścimy 
z. resztek kleju i cellonujemy, Wskazane Jest wy kleić staniolem wnętrze komory 
silnika, by zapobiec cw. przepaleniu ścianek w czasie pracy silnika. 


Dokończenie na stronie © 
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M O N T A2 

Przystępując do składania zrobionych części, sprawdzamy jeszcze raz, czy 
nie uległy one deformacji w czasie wykonywania lub schnięcia. Każda zauważona 
usterka musi być usunięta. Do wykonanej uprzednio rury kadłuba przyklejamy 
klejem ,AGO" płozę (8), uważając przy tym, by umieścić Ją dokładnie w osE 
symetrii na całej długości. Następną czynnością jest wklejenie głowicy (1) oraz 
steru poziomego (5) l pionowego (?). Ster pionowy ppwinien być lak wklejony, 
by pokrywał się w pionie z płozą pod kadłubem. Kolejną pracą jest wycięcie —=, 
wg planu — otworu w kadłubie na uchwyt skrzydeł. Po próbnym umieszczeniu^ 
uchwytu (9) w kadłubie mocujemy w nim skrzydła (4) t zabezpieczając je przed, 
wypadnięciem kawałkami drutu 1 mm* W tym sianie mocuJemv kadłub tak,!’ 
by ster pionowy znajdował się w r pionie, co pozwoli dokładnie ustawić wznios! 
skrzydeł. Odległość obu końców piatów od poziomu winna być Jednakowa. Patrząc^ 
z boku sprawdzamy, czy uchwyt skrzydeł jest umieszczony z osia kadłuba i sterol 
poziomego, Każde bowiem Jego odchylenie od poziomu w górę lub w dół powoduje 
wadliwry lot pionowy i poziomy. Poprawnie ustawiony uctrwyt płatów mocujemy 
na stałe z kadłubem klejem ,,AGQ ł \ Płozę (8) oklejamy obustronnie papierem 
japońskim lub bibułą. Cały kadłub malujemy czarnym lub czerwonym lakierem 
nitro. Na skrzydłach można przykleić obustronnie paski staniolu (klejąc je ,,Buta- 
orenem"), co pozwoli widzieć model z dużej odległości. W miejscu oznaczonym 
na planie wklejamy tulejki papierowe (28), stanowiące prowadzenie modelu 
po wyrzutni prętowej. Pozostaje nam jeszcze zamocować gumki naciągające 
skrzydła — i model gotów dn lotu. 

oblatywanie 

W pierwszym etapie sprawdzamy, czy punkt ciężkości znajduje Sie we właściwym 
miejscu. Model za lekki w części przedniej wywatamy, dosypując do komory ba - , 
lastowcj śrutu ołowianego. Gdyby zaistniała sytuacja odwrotna, tJ. model byłby za; 
lekki w f części tylnej — należy przez kilkakrotne pomalowanie tyłu kadłuba zlik-f 
wldować ww. usterkę. Oblot rozpoczynamy na większej przestrzeni pokrytej moż¬ 
liwie wysoką trawą, która uchroni model przed uszkodzeniem przy lądowaniu. 
Model wyrzmeany silnym rzutem cz lekko opuszczoną głowicą w dól) powinien 
wykonać poprawny lot ślizgowy, 

SILNIK 

Do na[>qdu rakiet oplami użyty został silnik produkcji Śląskiego Klubu Techniki 
Rakietowej w Katowicach, typ S-l, W rakietopłame musi być jednak przygotowany 
w odpowiedni sposób, nic posiada bowiem ładunku odstrzeli wuj ąeego z modelu, 
I3y temu zaradzić, wykonujemy go sami. Należy więc w silniku — od strony za¬ 
winiętej kryzy tekturowej - nawiercić otwór, tak by odsłonić materiał pędny. 
Stawiając silnik pionowo, w powstały otwór wsypiemy dwa gramy prochu strzel¬ 
niczego (23), zaklejając go krążkiem papieru pakowego (im, Tak przygotowany siV ri 
nik może być także stosowany do rakiet, powodując wyrzucenie spadochronu. 
Silnik w naszym modelu posiada dodatkowe wykonane z. drutu żelaznego # 0,5 mm 1 
kol uszka (16) służące za blokadę złożonych skrzydeł. 

START NA SILNIKU r * 

W oblatywany uprzednio model zakładamy silnik wsuwając kol uszka silnika 
na haczyki skrzydeł. Przed starłem sprawdzamy także, czy końcówki płatów 
(już złożonych) tworzą kąt prosty ze statecznikiem pionowym. Unikniemy w ten 
sposób kręcenia się modelu* dookoła swej <wi w locie pionowym* 

Zapłonnik umieszczamy w silniku przed włożeniem modelu no wyrzutnię. 
Wszystkim wykonawcom rakiet opla nu życzę sukcesu, 

, \DA\1 WOJNAR 
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POTEZ XXV A2 
iPOTEZ XXV Bi 


W LATACH 

p. WOJNY światowej powstała 

H we Francji firma lotnicza 
pod nazwą S. A. DES AERO¬ 
PLAN ES HENRI POTEZ. W okre¬ 
sie międzywojennym skonstruowa¬ 
no i zbudowano tam wiele typów 
samolotów cywilnych i wojskowych 
o wielorakim przeznaczeniu. 

Zamieszczone rysunki modelar¬ 
skie odnoszą się do samolotu pro¬ 
dukcji tej firmy, noszącego ozna¬ 
czenie POTEZ XXV A2 i POTEZ 
XXV B2. Powstał on w latach 
1924—1925. Był to samolot wojsko¬ 
wy klasyfikowany według ówcze¬ 
snych pojęć jako liniowy. Używano 
go wówczas pod oznaczeniem PO¬ 
TEZ XXV A2 (wywiadowczy) i pod 
oznaczeniem POTEZ XXV B2 (ni¬ 
szczyciel). Samoloty obydwu wersji 
pod względem konstrukcyjnym ni¬ 
czym się od siebie nie różniły. 
Uzbrojenie strzeleckie pilota ob¬ 
serwatora w obu wersjach było ta¬ 
kie samo. Różnica pomiędzy wer¬ 
sjami polegała na tym, że w wersji 
wywiadowczej samolot był dodat¬ 
kowo wyposażony w aparat foto¬ 
graficzny do zdjęć lotniczych, a w 
wersji niszczycielskiej — w pod- 
skrzydlowe i podkadłubowe wy- 
rzutnikf bomb, w wyrzutniki bomb 
oświetlających oraz w celownik 
bombardiera ki. Samoloty tego typu 
służyły w jednostkach polskiego 
lotnictwa wojskowego. W użyciu 
były samoloty produkcji francu¬ 
skiej i samoloty produkowane w 
Polsce przez PODLASKĄ WY¬ 
TWÓRNIĘ SAMOLOTÓW na fran¬ 
cuskiej licencji. 

POTEZ XXV był dwumiejscowym 
dwupłatowcem ze stałym podwoziem 
napędzany Jednym silnikiem. Kabiny 
były odkryte. Konstrukcja samolotu 
mieszana, z przeważającą liczbą ele¬ 
mentów drewnianych. Częściowo kryty 
blachą, n częściowo sklej *ą l płótnem. 

Do napędu można było stosować- trzy 
różne silniki: 


Rys. 2 Podwozie 


a) LOHHA1NE — DIETRICH 450 KM 
(trój rzędowy), 

b) SALMSON 500 KM (trój rzędowy), 

c) BRISTOL JUPITER 450 KM (gwiaz¬ 
dowy). Jednak silnikiem podstawowym 
owego samolotu był LORRAINE — DIE¬ 
TRICH 450 KM, współpracując z drew¬ 
nianym stałym'■śmigłem typu RATIER 
242 lub RATIER 534. 


A 5 

0vt) 


DANE TECHNICZNE: 

Rozpiętość płata górnego 
Rozpiętość płata dolnego 
Głębokość płata górnego 
Głębokość płata dolnego 
Powierzchnia płata górnego 
Powierzchnia piata dolnegn 
Powierzchnia lotek 
Odległość między piatami 
Całkowita długość 
Największy przekrój kadłub 
osłony 900 x 8SR m 
Wysokość w linii lotu 
Rozstaw kól podwozia 
Wymiary opnn 


Powierzchnia statecznika pozio¬ 
mego 2,200 m 

Powierzchnia steru wysokości 
wraz z kompensacją 2,200 m 

Powierzchnia statecznika piono¬ 
wego 1.150 m 

Powierzchnia steru kierunku i.Obfl m 

Ciężary samolotu z silnikiem Lurraine 

Dietrich 450 KM 

dla obu wersji ,.„A2 .,..32 

Ciężar własny samo* 
lotu 1542 kG 1547 kG 

w tym: ciężar saran- 
lutu z wodą 1172 kG 1172 kG 

ciężar paliwa (3«5t 1 

ł 122 i) 335 kG 335 kG 

ciężar smaru (4 2 1) 40 kC 40 kG 

ciężar użyteczny 1411 501 kG 

w tym: ciężar osprzętu lol kG 224 kG 

ciężar załogi 1B0 kG 1B0 kG 

ciężar rnzporządżalny 7 q kG 117 kG 

ciężar całkowity star¬ 
towy 1959 kG 2U43 kG 

obciążenie powierzchni 
nośnej 41 f fl5 kG/rtP 43*53 kG/m 

obciążenie mocy 

4.35 kG/KM 4.55 kG/KM 

Polskie lutnictwo wojskowe używali* 
samolotów POTEZ xxv aż, określa¬ 
nych jako wywiadowczo-bombowe. Do 
samolotów budosvanyrh y licencji prze/ 
zakłady PWS, stosowano śmigła pro¬ 
dukcji polskiej, firmy Szumański, typ 
CHK, nr 2333, 

Ciężary i wyniki prób w locie samo¬ 
lotu z ładunkiem bomb 233 kO na wy- 
rzutnikach pndskrzydł owych: 


14.143 m 

ciężar własny 

1407 kG, 

10.000 m 

ciężar ładunku: 


2,500 m 

paliwo 

2i« KG, 

1.40D m 

olej 

26 kG. 

34,300 m 
13.700 m 

ciężar użyteczny 

015 kG, 

2,050 m 

Razem: 

903 kG. 

1.900 m 
9.095 m 

ciężar całkowity 

2310 kG, 

a bez 

0.781 m 

PODWOZIE 


3,590 m 

1. Złącze kardannwe 


1,884 m 

2, Usztywnienie poprzttl^t 

podwozia 

304 x 160 mm 

3. Goleń główna 



Rys f Kratownica kadłuba 
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4. Goleń tylna 

5- Golną końcówka goleni głównej 
fi. SWUTKPń 


1. Złącze knrdanowe usztywnienia po* 
grzecznego 

8. Obsada zlana przegubowego półosl 
t. tworzeń półósi 
10. Półnś 


PŁOZA OGONOWA 



1 — końcówka tylnego słupka kadłuba 
Z ■«— pionowa os płozy 
3 — wkładka 
I ^ płytka zlączna 
3 — oś przegubu 

6 — boczna płytka okucia płozy 

7 — drzewce płozy 


/ERKA KADŁUBOWE 
DOLNEGO SKHZfDłA (LEWEl 

I. Ścianka kadłuba 

a. Okucie przytwierdzające przedni 
dźwigar 

3* Wziernik 

4. Żeberko 

3- Okucie przytwierdzające tvlny dźwi¬ 
gar 

G. Wziernik 

Pułap teoretyczny — 4450 m. 

Pułap praktyczny — 3810 m. 

Pułap praktyczny Jest to taka wyso¬ 
kość lotu, na której samolot dysponuje 
jeszcze prędkością wznoszenia równą 
0, 3 m/sek- 

Clężar i wyniki prób w locie samolo¬ 
tu z ładunkiem bomb m kG na wy- 
rzutnikach pnrfskrzydłowych i podka¬ 
dłubowych: 


ciężar własny 

1407 

KG. 

ciężar ładunku: 



paliwo 

261 

kG. 

niej 

26 

kG. 

ciężar użyteczny 

aift 

kG. 


razem: 1103 

kG, 

ciężar całkowity 

25in 

kG 
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2 \3 

j | i ii 
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Rys 4 Żebro kadtudowe 

dolnego skrzydła (lewe) 


WZNOSZENIE SIĘ 



LOT 

POZTOMY 


wysoĘość wg 

! 

r . 

szybkość 


1 J 

! 

atmosfery 

czas wzno¬ 

obriuy 

wznosze¬ 

szybkość 

szybkość 

obroty 

wzorcowej 

szenia się 

silnika 

nia się 

' po torzo 

km/godz. 

[silnika 

m 

miń. 1 sok. 

obr/min. 

m/sek. 

km/g od g. 


obr/min. 

0 

— 

1625 

3,0 

110*4 

100,2 

1800 

500 

2'48" 

102] 

2,0 

1114 

136,3 

179D 

IDlltl 

y*r 

1017 

2,0 

113.0 

183,5 

1775 

150(1 

«Mr 

1613 

2,5 

114.3 

180,0 

1763 

2H00 

12'7" 

10 W) 

24 

115,6 

171!,4 

1741 

2500 

1« H 4IT 

11105 

1*67 

116,0 

172,2 

1724 

30 On 

2233' 

Hitu 

1.2 

11K 2 

187,1 

1707 

;tf.(J0 

3l H 23" 

1307 

0.77 

119,3 

102.0 


\iiG 0 


1303 

0,36 

120,3 

153,4 1 

, 1660 

WZNOSZENIE JS1Ę 



LOT 

POZIOMY 


wysokość wg 


r~-; 

szybkosc 


| ’ ! 


atmosfery 

czas wzno¬ 

obroty 

wznosze¬ 

szybkość 

szybkość 

obroty 

wzorcowej 

szenia się 

silnika 

nia się 

po lorze 

km/godz. 

silnika 

m 

min. t sek- 

Dbr/min* 1 

m/sek. 

km/godz. 


obr/min* 

0 

1 **“ ’ 

WIT 

2*45 

114*0 

173,4 | 

1800 

500 

3'23" 

1633 

240 

110.4 

178.8 

1786 

1000 

7'10" 

1040 

2,20 

122,8 

175,2 

1772 

1500 

irar 

1040 

1,82 

127,3 

173,3 

1737 

2000 

io ł 3 r 

1653 

1,40 

13 LH 

lOiLS * 

1742 

2300 

W 2** 

16*9 

0.04 

135,3 

160,3 

1724 

3000 

r 

1660 

047 

139,0 

152.3 

1705 

3500 

1 

1H73 

0,0 

142.0 

142,0 

1673 


pułap teoretyczny 3500 m 

pułap praktyczny f 21*75 m 

Powyższe wyniki uzyskano podczas 
prób w lotach prowadzonych przez IBTL 
oa samolocie produkcji PWS. 

Opracowano na jjodsłrftołe picbUkncji 
po ii tytułem: 

..SAMOLOT POTEZ XXV AZ « B2” 
Wydawco; Ministerstwo Spraw Woj¬ 
skowych, Departament Aeronautyki 
/nztytut DnrJari Technicznych Lotntc- 
tuxi 


kratownica kadłuba 

t. przednia rama kadłuba 

Ł zastrzał rurowy 

3. zastrzał drewniany w drugim 

przedziale 

4. stalowe cięgno usztywniające 
przedział drugi 

5. okucie tylnego słupka baldachi¬ 
mu 

6. pod ł u in k a 

ł. Słupek usztywniający 


el słupek kadłuba 

0, poprzeczka kadłuba 

10, luk podpierający pokrycie sklej - 
kow e 

11. podstawa śruby regulacyjnej sta¬ 
tecznika po /to mego 

IŁ listwa podłużni; 

13, ftalowe cięgno usztywniające 

14, icianka okucia mocującego sta¬ 
tecznik pionowy 

15, cięgno usztywniające 

16, lyltty słupek kadłuba trurul 



OKUCIA KADŁUBOWE TVI NEC?O 
DŹWIGARA 

l Ucho iłt> cię^it.i nośnego 
? Konni poprzeczki rufimcj 

i. Sniir/fii inocii]ąi-\ t>ln\ dżwig:it 


Wydaumicttco nr 65 
WdrsznuOT 1930 roku. 

JERZY MULARCZYK 
ROMAN 



O K U ( IA KADŁUBOWE 
ni /.ii) N| E<; €> D/W IGA U 

A 

1. Swdrżeń nifi^ująo uchu 
glcii nośnych 

t‘ w- 

Z. Wy-dający u a -zewnąlr* 

kmiicc 

pup rzeczki itintuH 


3. sunrreń mneujnr) okucie 

ilr\y i- 

gara 




>ŁUPK I 1 1A t 11 A t U IA11' 


1 — okucia o4 przednim (]/vu- 

inrs.e baldachimu 

Z — i;ói n:t końcówka przedniego 

-dupka 

3 — rlolnn końców k:i przedniego 
słupka 

i — udia okucia na przedniej ra 
mir kafli U ha 

5 — ocli u okucia na tylnym d/u; 
gar/e baldachimu 

fi -- górna końcówka tylnego słupk i 
7 — didua kducńwha tylnego słupka 
H ucha okuci:i na ir/cciei ramie 
kadłuba 
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UWAGA! Prawidłowe kontury profili skrzydeł podane sq 
na przekrojach. 


K. M PILOTA WCKERS 


CELOWNIK 


ZDJ ĘĆ PIONO WYCH 


RURKI .ZLEWU WODY 
Z CHŁODNICY / 


WLOTY POWIETRZA 00 GAŹNIKÓW 


WYRZUCANY ZBIORNIK GŁÓWNY FALim 


JWY WYRZUTNIK BOMB 12KQ SKALA 1:20 (FRANCUSKI) 


SPUST K M PILOTA 


FOTOKARABIN PILOTA 


BOWDEN URUCHAMIAJĄCY FUPCKARA8N 


DRĄŻEK STEROWY PWTA I X) 
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, WZIERNIK! OKUĆ DŹWIGARÓW 
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Maszt (jtómy 



® Flogsztok dziobowy 
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|**| Q Park amunicyjny 
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(|) Utoz poktadoMy 
01 " 4«Ł 
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2 szt 
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1 szt 
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W inda kotwiczna 


Kotwica 

(0) Działo przeciwlotnicze kOmm 2szt 
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3 2 1 
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Przekroje poprzeczne kadłuba 


3 2 i 



Przekroje poprzeczne kadłuba 
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Radziecki scigacz okrętów podwodnych 
364 

Opracował ITodorow * 

ARK 

2 /l 

Sofia-69 

Kreślił MSzapowoJenko 
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ZROST znaczenia okrętów podwodnych pociąga za sobą rozwój 
środków i sposobów ich zwalczania. Dominującą rolę artylerii 
na okrętach nawodnych, służącej dawniej do zwalczania po¬ 
dobnych i mniejszych jednostek — przejęły obecnie trzy działy: uzbrojenie 
przeciwlotnicze, uzbrojenie do zwalczania celów nawodnych i uzbrojenie 
do zwalczania okrętów podwodnych. 

Niektóre okręty zmieniły zupełnie charakter uzbrojenia, nastawiając 
się głównie na wyszukiwanie i zwalczanie celów podwodnych. Podobną 
ewolucję przechodzą również ścigacze, które z małego „okrętu do wszyst¬ 
kiego'' zmieniają się w szybkie, zwrotne, dobrze wyposażone i uzbrojone 
jednostki do zwalczania okrętów podwodnych. Stąd i zmiana ich nazwy; 
ścigacze okrętów podwodnych. 


Ścigacie op są Jednostkami pokrewny¬ 
mi kutrów torpedowych 1 rakietowych. 
Posiadając często identyczny kadłub l 
ncpęd, różnią się zasadniczo wyposa¬ 
żeniem i uzbrojeniem. Nowe jednostki 
tej klasy buduje się już przeważnie 
pod kątem ich aktualnego przeznacze¬ 
nia. Szczególnie rozbudowany jest w 
nich dziol broni podwodnej w postaci 
wyrzutni głębinowych pocisków rakie¬ 
towych. bomb głębinowych, miotaczy 
granatów przeciw okrętom podwodnym 
lub wielolu/owych moździerzy głębino¬ 
wych pocisków rakieLowych. Poza. tym 
duże ścigacze zabierają na pokład I 
do \% min. Z Innegd wyposażenia, waż¬ 
nego 7.0 względów taktycznych, należy 


wymienić wyrzutnię flar oświetlenio¬ 
wych (tylko na dużych jednostkach tej 
klasy) 1 aparaty dymotwórcze. Najcie¬ 
kawsze rozwiązania konstrukcyjne tych 
jednostek możma spotkać w marynarce 
polskiej. NRD i ZSRR Jeden z tych 
przykładów przedstawiamy na publiko¬ 
wanym plamę. 

Dodatkowym zadaniem ściga czy op 
est zwalczanie kutrów torpedowych i 
nnych małych okrętów oraz statków 
handlowych przeciwnika: wspieranie 

i osłanianie własnych kutrów torpedo¬ 
wych lub rakietowych, patrolowanie 
wybrzeży, osłona statków rybackich i 
handlowych, wysadzanie małych grup 
desantowych, oddziałów dywersyjnych 


osłanianie łączności z Innymi Jednost¬ 
kami własnych wojsk desantowych, ni* 
szczenię samolotów wroga, 

• Jak wynika z przeglądu fachowej li¬ 
teratury zagranicznej — na Zachodzie 
nic buduje się obecnie długich serii 
nowych typów ścigaczy okrętów pod¬ 
wodnych, Na ten stan rzeczy wpływa 
zapewne teoria lansowana przez An¬ 
glię 1 USA, iż Jest to typ okrętu nie¬ 
przydatnego w czasie pokoju, szybko 
starzejącego się, łatwego do seryjnej 
produkcji. Wystarczy więc posiadanie 
w okresie pokojowym tylko niewielkiej 
liczby tych jednostek, głównie do szko¬ 
lenia nowych kadr. Gdv zajdzie po¬ 
trzeba, stocznie są w stanie wykonać 
w stosunkowo krótkim czasie dowolną 
liczbę tych „drobno ust roi ów morskich M . 

Doświadczenia przeprowadzane z tą 
klasą okrętów idą raczej w kierunku 
przystosowania ich do Innych celów, 
w zależności od aktualnych potrzeb. 
Można to stwierdzić na przykładzie an- 
. glelsklcgo okrętu typu ,.Brave", który 
poddano wielu różnym próbom. Wyka¬ 
zały one, że" w ciągu fl—12 godzin moż¬ 
na przekształcić tę Jednostkę w ścigacz 
okrętów podwodnych, kuter torpedowy, 
kuter rakietowy, ściga cz artyleryjski łub 
szy bkt pa t roi o w 1 cc. 

Nowością w- teł klasie są radzieckie 
ścigacze op na piatach nośnych l ame¬ 
rykańskie Jednostki typu. „High Point" 

1 „PGH-2^, wymieniario w prasie fa¬ 
chowej Jako ścigacze okrętów podwod¬ 
nych i Jako kutry torpedowe. Są one 
wyposażone w reguł owa no piaty noś¬ 
ne — co pozwala im na osiąganie znacz¬ 
nych szybkości. W tym też kierunku 
zapewne będą iść dalsze doświadcze¬ 
nia z budową śclgaczy okrętów pod¬ 
wodnych z jednoczesnym wykorzysta¬ 
niem do tego celu poduszkowców. W 
dotychczasowej formie - przy znacz¬ 
nym postępie technicznym w dziedzi¬ 
nie samolotów i śmigłowców — nic ma¬ 
ją one racji bytu na dalszą metę. 

Innego rodzaju nowością, spotykaną 
np. w nowych konstrukcjach szwedz¬ 
kich 1 radzieckich, jest budowa kad¬ 
łuba 1 nadbudówki o opływowych 
kształtach, całkowicie hermetyzowanych, 
wyposażonych w urządzenia tio zmywa¬ 
nia powierzchni całego okrętu silnym 
strumieniem wody. Celem tego jest 
umożliwienie Jednostkom poruszania jdę 
w rejonie skażenia radioaktywnego bez 
szkody dla zdrowia załogi oraz oczysz¬ 
czania okrętu po wejściu z zagrożo¬ 
nego rejonu. 

Uzbrojęnie artyleryjskie współczes¬ 
nych Ściga czy okrętów pod wodny ch 
składa się z automatycznych lub pół¬ 
automatycznych dział kalibru £ó~40 mm. 
choć są wypadki instalowania i więk¬ 
szych dziar np f kalibru 70 mm, Szyb¬ 
kostrzelnie tych dział wynosi - w za- 


„Ulini "-model 


Model, przeznaczony dla modelarzy początkujących, 
odznacza się prostotą budowy i efektownymi lotami, 
Czas wykonania 3 do 4 godzżn, 

MINI składa się z następujących częścir 1 — tzw, 
no« (sklejka, deseczka lub tektura, grubość ok, 5 mml 
wycinamy z prostokąta o wymiarach 300 x 100 mm, 
j — belka modelu (listewka 5 x 8 x 300 mm), 2 <— 

skrzydło, posiada wymiar 450M05 mm, a w części 
środkowej 130 mm, 4 —* statecznik tzw. motylkowy, 
S — końcówki piata, popularnie zwane ,,uchaml łt 
zwiększające stateczność modelu (wycinamy 3 szt. — 
prawą i Jcwąk 7 — pasek wzmacniający statecznika, 
S żebTo suwaka (tektura lub sklejka i mm* 2 sztu* 
kih Części 2* 4, 5 i 1 wycinamy z kartonu o gru¬ 
bości do o.S mm albo sztywnego brystolu kreśląr- 
ekiego. 

Czynności przy budowie modelu przedstawiają się 
następująco: ze sklejki wycinamy „nos”, w listewce 
o długości loo rum wykonujemy z jednego końca 
nacięcie, w którym zamocujemy później statecznik 
motylkowy. Następnie łączymy „nos” z belką kad¬ 
łuba klejem kazeinowym i gwoździkami, 

*/ tektury wycinamy Z żebra suwaka i w miejscach 


zaznaczonych Linią przerywaną wklejamy odcinek 
takiej samej, z Jakiej wykonujemy belkę. 

Po wycięciu z kartonu części z, 4, i t —. przy 
krawędzi natarcia skrzydła od spodniej strony przy¬ 
klejamy listewkę 3 x 3 lub 5xzx 150 mm i oklejamy 
przednią częścią skrzydła szerokości ok. 10 mm. 
Kolejno sklejamy statecznik motylkowy, następ¬ 
nie — po wyschnięciu wykonanych już detali — przy- 
klejamy skrzydło do suwaka, a na jego końcach 
t ,ucha’* (uważać należy na równy wzniosy. 

W kadłubie modelu montujemy dwa kołeczki «- 
w miejscach oznaczonych krzyżykami ~ oraz ha¬ 
czyk (drut stalowy 0 1,5—?,t) muli do holowania. Na 
końcu wklejamy statecznik mol yi ko wy. 

Model jest Już gotowy — skrzydło z suwakiem 
nakładamy na belkę l mocujemy za pomocą 1 gu¬ 
mek aptekarskich, środek ciężkości — po podpar¬ 
ciu skrzydła — powinien znajdować się w odległoś¬ 
ci 1/3 od krawędzi natarcia. 

Oblatujemy model przy pogodzie o słabym wietrze, 
lekko wypuszczając z ręki pod wiatr. Dobrze wy¬ 
konany model „IłUni" może przelecieć w wysokości 
2 m odległość ok. 25 metrów. Do lotów z holu po¬ 
służy nam deseczka z nawiniętą nicią — ok. 3u met¬ 
rów i zamocowanym na jej końcu kółkiem holow¬ 
niczym — % druiu lub tworzywa 
Malowanie — części z kartonu malujemy z jed¬ 
naj strony przed wycięciem farbami plakatowymi 
lub lakierem. Natomiast „nos” i belkę pn montażu. 

R.CJAW. 
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leżności od stopnia ich automatyzacji — 
od 20 do 600 strzałów na minutę, z tych 
te* powodów zapasy amunicji na jedną 
i u te przy działach kalibru 40 mm się¬ 
gają około tysiąca a dla dziatek ka¬ 
libru ao—25 mm — kilku tysięcy sztuk* 

Niektóre typy współczesnych ściga- 
ezy w miejsce artylerii dziobowej łub 
kosztem Jej częściowego ograniczenia, 
mają zainstalowane wyrzutnie pocisków 
rakietowych przeciw okrętom pod wod¬ 
nym lub miotacze granatów pop. Róż¬ 
nie też kształtuje się wyposażenie tych 
jednostek w bomby głębinowe, a z wew¬ 
nętrznego wyposażenia we wszelkiego 
rodzaju aparatury do wykrywania i ści¬ 
słej Lokalizacji celów podwodnych. Wy¬ 
posażenie to nie ma specjalnie widocz¬ 
nych oznak zewnętrznych 1 stąd nasze 
mniejsze zainteresowanie tym tematem 
z punktu widzenia architektury okrętu. 

Współczesne ściga oze okrętów' pod¬ 
wodnych, podobnie jak kutry torpedo¬ 
we i rakietowe, są wyposażone w jed¬ 
ną, dwie lub trzy stacje radiolokacyjne. 
Przeznaczeniem ich jest okrężna ob¬ 
serwacja powierzchni morza I okreś¬ 
lenie współrzędnych oraz elementów 
ruchu wykrytych celów nawodnych; re¬ 
jestrowanie i przekazywanie danych do 
punktu kierowania ogniem artylerii; 
prowadzenie nawigacji w złych warun¬ 
kach meteorologicznych. Zewnętrzne 
oznaki tych stacji — w postaci różne¬ 
go rodzaju anten na maszcie i przy 
nadbudówce — są widoczne na każdej 
Jednostce. Wg, liczby 1 wyglądu zew¬ 
nętrznego można ocenić wartość 1 zna¬ 
czenie urządzeń radiolokacyjnych da¬ 
nej Jednostki, Do tego dochodzą jesz¬ 
cze anteny radiostacji nadawczo-od¬ 
biorczych i radionamiernika, zwanego 
leż pelengalortm — co w sumie tworzy 
oryginalną kompozycję zewnętrzną, tak 
charakterystyczną \rca tego typu okrętu. 
Staraliśmy się to możliwie obszernie 
przedstawić na załączonych rysunkach. 

Moc maszyn przeciętnych ścigaczy 
okrętów podwodnych wynosi hooo— aotw 
KM, Zasięg pływania: 200 400 Mm. 
P r ęd k ość 20- —40 węzł ów. 

Liczebność załogi zależy oczywiście 
od wielkości Jednostki I sianu lej wy¬ 
posażenia (przeciętnie od 15 do źRosóbi. 
W zależności tx1 charakteru wykonywa¬ 
nych zadań stan załogi ulega zmianie - 
przeważnie In plus, i dochodzi, podob¬ 
nie jak na kutrach torpedowych do 
30 i więcej osób. J.M. 


ODELARZ eksploatujący 
aparaturę zdalnego stero¬ 
wania modeli, powinien 
posiadać dość bogaty ze- 
przyrządów pomiarowych. 

Oprócz miernika uniwersalnego, 
falomierza — generatora (np* typu 
UFG2) mostka RLC i oscyloskopu, 
potrzebnych w pracowni radiomo- 
delarza, bardzo pomocny może oka^ 
zać się w miejscu zawodów moni¬ 
tor kontrolny oraz miernik natę¬ 
żenia pola magnetycznego w. ci:" 
pracujący na cui^tliwośd 27,12 
MHz. 

Miernik ten znajduje też duże za- 
stosowanie przy eksperymentach z 
antenami nadajnika, przy pomia¬ 
rze natężenia pola magnetycznego 
pracującego nadajnika w czasie je¬ 
go "strojenia oraz przy pomiarach 
zasięgu nadajnika. Dotyczy to 


szczególnie nadajników modulowa¬ 
nych amplitudowo, posiadających 
więcej niż jeden kanał, gdyż za¬ 
montowany głośnik służy do kon¬ 
troli (słuchowej) akustycznej czę¬ 
stotliwości modulującej. 

Monitor kontrolny oraz miernik 
natężenia pola można wykonać 
(dzięki zastosowaniu tranzystorów) 
jako jedno nieduże urządzenie prze¬ 
nośne. Wobec dużej liczby aparatur, 
pracujących na tej samej często¬ 


Częstotliwości, na które Jest nastrojony. 
Jakkolwiek zasięg promieniowania jest 
znikomy, należy o tym fakcie pamiętać. 

Detektor iest bardzo czuły jako od¬ 
biornik, i dlatego w tym wypadku ? 
powodzeniem spełnia rolę monitora 
kontrolnego oraz^d|Lcrnika natężeni i 

Na wejściu detektora Jest obwód re¬ 
zonansowy nastrojony na częstotliwość 
27,12 MHz, Cewka tego obwodu nawi¬ 
nięta jest na karkasie 6 mm drutem 
DNE :/> n,4 mm, 10 zwojów, strojona 
rdzeniem ferrytowym. Wyprowadzenie 




staw 


tliwości nośnej zawodnik będzie 
miał, zwłaszcza na starcie, pew¬ 
ność. że żadne inne sygnały nie 
zakłócą pracy jego odbiornika w 
modelu, jeżeli będzie posługiwać 
się monitorem kontrolnym. 

W przypadku niewykonywania 
przez model czynności, przekaza¬ 
nych przez nadajnik — monitor 

Monitor 

kontrolnu 
oraz miernik 
NATĘŻENIA 




będzie dowodził złego funkcjonowa¬ 
ła odbiornika, -co bez niego jest 
zawsze trudne do ustalenia. 

Rys. i przedstawili schemat Ideowy 
monitora. 

Jest to odbiornik detekcyjny połączą* 
ny ze wzmacniaczem częstotliwości 
akustycznych, na wyjściu którego jest 
podłączony głośnik o oporności zespo¬ 
lonej a Q . 

Wodą. odbiornika w układzie detek¬ 
tora Jest możliwość promieniowania 


od cewki z 5 zwojów licząc od plusa 
zasilania. Kondensator ceramiczny 
zmienny (trybie r> t> pojemności 4 :35 
pF\ Do obwodu rezonansowego podłą¬ 
czona winna być antena długości 35 cm. 
Pozostałe detale oznaczone va na sche 
macic (oporniki wartości 0,1— a, 25 W). 

W kolektorze ostatniego tranzystora 
zamontowany Jest transformator wyj¬ 
ściowy o przybliżonych parametrach; 
uzwojenie pierwotne t»G0 zwojów DNf; 
0 u ,'i mm, uzwojenie wtórne 60 /.wo¬ 
jów DMK : 0,4 mm. Głośnik winien 

mleć oporność z es polon a rzędu r 5 U 
tnp, z odbiornika ,,C/ai''l. 

Pomiędzy pierwszym i drugim stop 
nlem wzmacni aczy m. cjt, za montowali v 
Jest mlliampemmierz o zakresie j mA 
lub 10 mA. Miliarnperomierz (lepszy 
Jest o zakresie 1 mA> może być nie 
skalowany, gdyż nie chodzi tutaj -i 
pomiar dokładny pola magnetycznego 
w, rt. nadajnika, lecz o naoczne stwU-r 
dzenic jego istnienia <wg wychylenia 
micrnlkm. 

Rys, 2 przedstawili płytkę montażową 
wykonaną metodą obwodów drukowa- 
nych oraz rozmig|zgzcnle no nie) de¬ 
tali monitora. 

Po wykonaniu monitora na płytce 
montażowej l sprawdzeniu prawidło¬ 
wości Jego pracy, można zamontować 
go w skrzynce z odbiornika radiowegu 
typu pi Sylwia'\ „Minor** tub „Koliber”, 
Na zewmątrz powinny być w zasadzie 
wyprowadzone pokrętła od trymera Ci 
do dostrojenia się do częstotliwości 
pracy nadajnika Rj, do wy skalowania 
miernika oraz. wyłącznika źródła zasi¬ 
lania monitora. 

Monitor pobiera niedużą ilość prądu 
rzędu kilkunastu mA 1 powinien byt 
zasilany z baterii o napięciu r*—s v. 

Literatura,; T, Machowski „Tran¬ 
zystory w radiotechnice", „Modo- 
lar". 

WOJCIECH SZANTER 
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U* d* ze sir. 3) 



~6V 


>±6V 


Hyt r i. Schemat ideowy monitora kontrolnego * miernikiem natężenia pola. 
Jako tranzystory T t T ? T u moina zastosować TOS, TGk, TOW, OOi„ OC72, 



UPROSZCZONE FORMALNOŚCI 

Pragnąc, by treść nowego rozporzą¬ 
dzania była w pełni zrozumiała ł Jed¬ 
nolicie interpretowana przez wszystkich 
rad i om ode łamy, przygotowaliśmy wy¬ 
jaśnienia w formie pytań (które naj¬ 
częściej powtarzały się w listach do 
redakcji) i odpowiedzi. 

Oto one. 

PYTANIE: Kto w świetle nowych 
przepisów może ubiegać się o zezwole¬ 
nie na budowę 1 eksploatacją aparatu¬ 
ry do zdalnego kierowania modeli? 

ODPOWIEDŹ: Każdy obywatel PRL. 
który ukończył 15 lat. 

PYTANIE: Jakie formalności należy 
załatwić w celu uzyskania zezwolenia 
na budową i eksploatacją aparatury do 
zdalnego kierowania modeli? 

ODPOWIEDŹ: Złożyć podanie do 

Okręgowego inspektoratu Państwowej 
inspekcji Radiowej, w którym należy 
uwzględnić: nazwisko* imię. dokładny 
adres zamieszkania* miejsce eksploata¬ 
cji aparatury do zdalnego kierowania 
modeli; — załączyć do podania własno¬ 
ręcznie napisany życiorys* 

PYTANIE: W Jakim paśmie powinny 
pracować aparatury do zdalnego ktero* 
wania modeli i Jaka Jest dopuszczalna 
moc wyjściowa prądu doprowadzona do 
nadajnika (w watach)? 

ODPOWIEDŹ: Aparatury do zdalnego 
kierowania modeli mogą pracować tyl¬ 
ko w paśmie 2? f ia MHz z tolerancją 
± 0,6^, a moc doprowadzona do anody 
lub kolektora stopnia końcowego nadaj¬ 
nika nie może przekraczać 2 watów. 

(dokończenie na str, 23) 



Rys* J* wygląd «ewnęlr*t»y płyty 
czołowej monitora zmontowanego 
w skrzynce * odbiornika „Kolibę?*** 


STACJA RADAROWA „ĄVRO” 


Angielskie przedsiębiorstwo AVRO (A.V.Roe, Co*), wchodzące w skład 
wielkiego koncernu lotniczego Hawker Siddeley — od wielu lat spec¬ 
jalizuje się w produkcji elektronicznego osprzętu i różnego rodzaju 
urządzeń tego typu dla lotnictwa. Stacje radarowe AVRO stanowią 
część wyposażenia obrony przeciwlotniczej W, Brytanii. 

Główne elementy stacji są następujące: C — obrotowa podstawa 
z rolkami tocznymi I, ramiona konstrukcji szkieletowej* na których 
zamocowane są urządzenia — Cr — ustawiania kąta ekranu — E, oraz 
antena tzw, pręt emitujący — W. 

Dane techniczne; wysokość stacji — ok, 32 m, średnica ekranu — Ok. M m, 
średnica obrotowej podstawy — około 20 m* Zasada działania stacji przedstawia 
się w skrócie następująco: — pręt emitujący wysyła sygnały* które po napot¬ 
kaniu obiektu powietrznego — powracają w formie impulsów i są przejmowa¬ 
ne przez ekran, pokryty cienką siatką przypominającą plaster miodu, a nas¬ 
tępnie przekazywane odpowiednim urządzeniom, umożliwiającym personelowi 
obserwację latającego obiektu* Stacje tego typu znajdują się na wyposażeniu 
wielu lotnisk cywilnych na Zachodzie. Stosunkowo prosty, lecz bardzo efek¬ 
towny model możemy w krótkim czasie (ok, 12 godzin) wykonać z listewek 
i kartonu* 

Malowanie: ekran i antena — srebrne, reszta konstrukcji — ciemnozielona lub 
oliwkowa, 

Zastosowanie dwóch miniaturowych sllniczków do napędu podstawy obrotowej 
oraz do ustawiania kąta ekranu — bardzo uatrakcyjni nasz model* 

RYSUNEK NA 24 STRONICY* 

(ERG) 
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SPOSÓB SKUJSNtA 
ŚCiAŃEK 



(dokończenie z itru 3 / 60 } 

(c* d. ze str. 22 ) 

PYTANIE: Odzie znajdują się okręgo¬ 
we inspektoraty Państwowej Inspekcji 
Radiowej, do który ch należy składać 
podania o wydanie zezwolenia klasy III? 

ODPOWIEDŹ: Adresy okręgowych in¬ 
spektoratów Państwowej Inspekcji Ra¬ 
diowej 1 obszar Ich działania w zakre¬ 
sie przyjmowania wniosków 1 wydawa¬ 
nia zezwoleń są następujące: 

Lp, Siedziba okręgowego inspektoratu 
PlR. Obszar działania (województwa) 

1. Gdańsk, ul. 3 Maja 14, (gdańskie, 
% bydgoskie), 

2. Katowice —' Siemianowice Śląskie, 
skrytka pocztowa 46, tel. 511-314 (ka¬ 
towickie), 

3. Kraków, ul, J, Malczewskiego 45, 
i krakowskie, rzeszowskie), 

ł. Łódź, al, Wojska Polskiego 11, (łódz¬ 
kie), 

3* Olsztyn, ul. Ratuszowa Sb, (olsztyń¬ 
skie. białostockie), 

g. Opole — Nowa Wleń Królewska, ul. 

IS stycznia 2 , (opolskie), 

7. Poznań, ul. Głogowska n, (poznań¬ 
skie), ' * i 

I, Szczecin, al. Niepodległości <1, 
(szczeci ft s k le, k osz a 11 ńs k ie), 

I. Warszawa, ul. Świętokrzyska 3. 

(wa r az a wsk le, k ieleck ie), 

10, Wrocla*, Uh Krasińskiego I, (wro¬ 
cławskie), 

11, Zielona Góra, ul. Świerczewskiego 
U, (zielonogórskie). 

Zamieszczając ten materiał uważamy, 
że dostatecznie naświetliliśmy treść no¬ 
wego rozporządzenia 1 udzieliliśmy od¬ 
powiedzi na wszystkie ewentualne py- 
1 tania aktualnych i potencjalnych radio- 
■ ? modelarzy. Jeśli macie Inne wątpliw'ości 
: lub spotkacie trudności przy staraniach 
o zezwolenie kategorii III — piszcie do 
nas, a postaramy się wyjaśnić sprawę 
1 pomagać Wam w miarę naszych moż¬ 
liwości w szybkim otrzymywaniu ze¬ 
zwoleń 4 

JAN MARCZAK 
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KIEROWANIE MODELEM CZOŁGU 

i ł 

na odległość 


Przystępując do budowy modelu 
czołgu musimy przede wszystkim 
zaopatrzyć się w odpowiedni mate¬ 
riał oraz narzędzia i wykonać nie¬ 
zbędne przyrządy. Ponieważ wiele 
elementów w modelu wymaga to¬ 
czenia, potrzebna będzie mała to¬ 
karka (ja posługiwałem się tokarką 
zrobioną z drewna dębowego 1 czę¬ 
ści rowerowych, napędzaną silni¬ 
kiem od pralki). Niektóre elementy 
wymagające bardziej precyzyjnej - 
obróbki należy oddać do toczenia 
w warsztacie ślusarskim* 

Do napędu i kiertfWania modelu 
potrzebne nam będą dwa silniki z 
wycieraczek do samochodu, jeden 
mały silnik 5V na prąd stały, 5 ża¬ 
rówek typu „liliput’*, różne prze- 
łączniki, transformator, prostownik 
selenowy itd. oraz materiał do bu¬ 
dowy. 

WYBÓR 

ODPOWIEDNIEJ WIELKOŚCI 
MODELU 

Najwłaściwszą dla modelu będzie ska- 
la i : 15. skala większa powoduje wzrost 
ciężaru całego pojazdu. Wynika % tego 
trudność chociażby wytoczenia na ama¬ 
torskich tokarkach zbyt dużych ele- 
incntów (koła). Silnik napędowy może 


Rysunek 1, Schemat uzwojenia silni¬ 
ków’ oraz połączeń modelu i stacyjki 
kierującej. 

MODEL 

I. silnik napędowy 
silnik kierujący 

3. silnik obrotu wieży 

4. samoczynny wyłącznik Klinika kieru¬ 
jącego 

5. reflektor 

fi. ci tery światła pozycyjne 
7. samoczynny wyłącznik świateł pozy¬ 
cyjnych i przy skręcie świecą się tyl¬ 
ko światki kierunku, w którym mo¬ 
del skręcaj 

STACYJKA KIERUJĄCA 
ł, przełącznik jazdy do tyłu 

przełącznik zmiany kierunku jazdy 
i. przełącznik zmiany kierunku obrotu 
wieży (prąd stały) 
i. wyłącznik światła reflektora 
** wyłącznik świateł pozycyjnych 
fi, żarówka kontrolna stacyjki 
7. prostownik selenowy 
X. wyłącznik prądu Z20 V 
fł* transformator gniazdowy do regulacji 
biegów. 


się okazać za słaby, jeśli ciężar modelu 
przekroczy 1 kg. Poważną wadą dużych 
modeli są kłopoty z uruchomieniem ich 
w mieszkaniu ze względu na zbyt szero¬ 
kie luki skrętu. Skala mniejsza nato¬ 
miast nie pozwoli na swobodne roz¬ 
mieszczenie silników oraz Innych u 
rządzeń wewnątrz kadłuba. 


BUDOWA STACYJKI KIERUJĄCEJ 

Przed przystąpieniem do budowy mo¬ 
delu w pierwszej kolejności należy zbu¬ 
dować stacyjkę kierującą wraz z ka¬ 
blem. Pozwoli to nam wypróbować sil¬ 
niki 1 Inne urządzenia jeszcze przed 
ostatecznym zamontowaniem ięh ns 
stałe. 

Obudowę manipulatora możemy zrobić 
ze sklejki lub też dostosować do tych 
celów np. skrzynkę* Wymiary obudo¬ 
wy uzależnione są od wielkości tran¬ 
sformatora, prostownika selenowego Itd, 
Sposób wykonania, rodzaj poszczegól¬ 
nych wyłączników oraz schemat po¬ 
łączeń widzimy na rys. l. 

Elektryczne połączenie stacyjki z mo¬ 
delem stanowi ó-żyłowy kabel* skręco¬ 
ny z wielu cienkich (0,2 mm), izolowa¬ 
nych emalią drutów miedzianych. Prak¬ 
tycznie więc każdy z dziewięciu prze¬ 
wodów składa się z R lub s drucików. 
Tak sporządzona ,,linku" jest elastycz¬ 
na, nie grozi jej złamanie* Kabel wraz 
z żyłką nylonową (0,3 -*■ 0.3 mm) wsu¬ 
niemy do cienkiej elastycznej rurki ige¬ 
litowej, zabezpieczając w ten sposób 
przewód przed zerwaniem w przypadku 
mocniejszego szarpnięciu oraz nudając 
kablowi pewną elastyczność. Żyłka w 
rurce igelitowej musi być nieco krótszo 
od przewodu. Jeden koniec kabelka 
moc*ijemy na stałe do stacyjki* a do 
drugiego — po odpowiednim wzmoc¬ 
nieniu i zabezpieczeniu — przyjutuje- 
my wtyczkę lub oddzielne wtyki po¬ 
jedyncze dla każdego przewodu* Wtycz- 


500 zwojów dr u Aj 
$0*5 m/7} po nii+Jj 

nięcfu 950 z&OJOti 
g dyoCę z/e/de 





■Łj^l łJ^I Ai^l *-<o) (oH 
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RYSUNEK a, 1} tpoiób ułożenia pn«wod6w (przewody, aby ich nie mylić, należy 
ułożyć dolej no j np, pierwsze trzy — silnik napędowy, potem silnik kierujący, 
*H»ik wiaty Jtd,). *> ułożenie przewodów w pr*e cięciu poprzecznym. 3) ni lejne* 
umicucienk uchwytu mocującego kabel do żyłki nylonowej. 


(c, d. ze Str . 35) 

ki takie zrobiłem z końcówek wkładów 
do długopisu {rys. 2), 

wykonanie kadłuba 

ORAZ ZAWIESZEŃ KÓŁ NOŚNYCH 

Kadłub modelu wykonamy sposobem 
tradycyjnym z blachy ocynowanej (po¬ 
nieważ blachy takiej brak na rynku 
można zastępczo użyć do tego celu 
dużych form do wypieku ciasta wyko¬ 
nanych z niej właśnie- Całość wzmac¬ 
niamy odpowiednią konstrukcją /. cien¬ 
kościennych rurek lub kątowników. 
Wszystko łączymy ze sobą, hilując 
cyną. 

Koła nośne oraz gąsienico napina¬ 
jące mocujemy na specjalnych waha¬ 
czach amortyzowanych przez sprężyny 
lub gumy. Praktyczniej Jest Jednak 
zastosować gumę z uwagi na Jej dużą 
elastyczność oraz odporność na trwale 
odkształcenia w czasie pracy (rys. 3j. 



RYSUNEK >, tj kola nośne, 1) amortyzatory gumowe, 31 łożyska wykonane 
z rurek mosiężnych. 4) łączne łożysko dwóch osi 5) konstrukcja kadłuba, 
dl dźwignia. 

Na podobnej zasadzie działają również kob napinające gąsienice. 




RYSUNEK 4, i) miejsce, gdzie należy pwynitować wkładkę a wypiłowaoym 
wzorem (bieżnikiem! gąsienicy, X) wycięty otwór na górny „trwbień" gąsienicy. 


WYKONANIE GĄSIENIC 

Trudniejszym etapem prac przy mo¬ 
delu jest wykonanie gąsienic. Chodzi 
tu przede wszystkim o formy do odle¬ 
wania oraz specjalny przyrząd do wier¬ 
cenia otworów 1 . Gdy spełnimy prawidło¬ 
wo ten warunek, samo wykonanie ele¬ 
mentów gąsienicy nic będzie przedsta- 
w 1 ać więk szyć li t r u<l n oś c \. 

Formę do odlewania zrobimy r mlęk 
kiej stall o odpowiedniej grubości, mo¬ 
że to być np. blacha 3—4 milimetro¬ 
wa, Poszczególne rhmemy wycinamy 
piłką wlośnlcową i opiłowujemy zgod¬ 
nie z wymiarami na rysunku (rys, 
Forma składa się z czterech elementów, 
łączonych bolcami. Wykonać jo muśliny 
z największą dokładnością, gdyż nie¬ 
staranne wykończenie poszczególnych 
elementów uniemożliwi nam wyjęcie 
formy z odlewu, Dobra forma ułatwi 
nam również późniejszą ręczną obrób¬ 
kę odlewów', a nic jest io sprawa ba 
gateina, biorąc pod uwagę fakt, w ga 
slenice oma wdanego modelu mają aż 
144 człony. 

Po wykonaniu formy i próbie wyj mu 
wanta odlewów (do prób najlepiej nada¬ 
je się ołów) przystępujemy do odle¬ 
wania poszczególnych segmentów gą 
sjieniey z właściwego metalu. Juko su¬ 
rowice odlewniczy stosujemy zazwyczaj 
Iz w. „biały meta)", łatwo Lopliwy i 
wygodny w dalszej obrobec. Pr/od wio 
nlem roztopionego metalu formę na¬ 
leży podgrzać. Gdy me lut zastygnie w 
formie, całość chłodzimy wodą w celu 
przyspieszenia procesu odlewaniu po¬ 
szczególnych elementów. 

Wyjęty z Tormy element obrabiamy, 
odcinając nadlewy oraz piłujemy na 
tyle, aby poszczególne segmenty zazę¬ 
biały się lekko ze sobą. Następna czyn¬ 
ność, to wiercenie otworów na bolec 
łączą ce ogniwa. Pracę tę wykonamy w 
specjalnym przyrządzie, który zapewni 
nam równolegle prowadzenie wiertła 
tak w plonie, Jak i w poziomic irys. "u 
Ściągnięty w imadle odlew wraz z przy¬ 
rządem wiercimy z dwóch slrnn wier 
tłem o średnicy 1,5 mm. 

Wyjęty z przyrządu segment wiercimy 
z Jednej strony wiertłem o grubości 
1,6 mm, co pozwoli bolcom swobodnie 
poruszać się w otworze. Gotowe ele¬ 
menty gąsienicy łączymy gwoździkami, 
które po opiłowaniu główek za klepu- 
jemy po przeciwnej stronic. Odlewanie 
dysków kół Itp, wykonamy tą samą 
metodą. 

napęd modelu 

Model czołgu 1S-2 napędzany jest sil¬ 
nikiem elektrycznym z wycieraczki sa¬ 
mochodowej po odpowiednim przerobi. - 
rdu atojana irys. I). Z silnika usuwamy 
wszelkie zbędne części obudowy, pozo¬ 
stawiając tylko konieczne elementy, do 
których przymocowane są osie kól zę¬ 
batych itp. Należy pamiętać również 
o tym, aby pozostawić tę część obudo¬ 
wy silnika, którą na stałe przymocu¬ 
jemy do kadłuba. 

Obroty silnika przenosimy na waI 
napędowy bezpośrednio za pomocą naj¬ 
większego koła zębatego (rys. «), 

KIEROWANIE MODELEM 


Najczęściej praktykowanym rodzajem 
kierowania modelem pojazdu na gąsle- 
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RYSUNEK 

5, i) rurka 

% 1,1 mm 

otworem 

przy lutowana 

do płytki. 

*1 alty. *> 

wiertło. 


nlcacii Jest stosowanie do napadu 
dwóch identycznych silników o jedna¬ 
kowej liczbie obrotów* lub też sprzę¬ 
gieł elektromagnetycznych, wymienione 
sposoby kierowania ze względu jednak 
na swą konstrukcją* są ciężkie* nadają 
się praktycznie tylko do dużych modeli 

W modelu IS-2 zastosowano Inny ro¬ 
dzaj kierowania za pomocą sprzęgła 
przesuwanego. Metoda ta jest nieskom¬ 
plikowana 1 całkowicie niezawodna, Nk 
bez znaczenia jest również możliwość 
użycia do napędu i kierowania dwóch 
silników o różnej mocy, z tym, że do 
kierowania zastosujemy silnik słabszy. 

Ruch sprzęgła w obu kierunkach wy¬ 
korzystamy do samoczynnego wyłącza¬ 
nia prądu w momencie* gdyby napęd 
Jednej z gąsienic został wyłączony* a 
sama gąsienica zablokowana. 

Sprzęgło automatycznie wyłącza rów¬ 
nież światła pozycyjne z jednej stro¬ 
ny skręcającego modelu* tak że świe¬ 
cą się jedynie światła kierunkowe. 

WYPOSAŻENIE WIEŻY 

P 

Wieża obracana jest wokół swej osi 
silnikiem elektrycznym na prąd stały 
uruchamiany przez przełącznik. Można 
tu również zastosować z powodzeniem 
sprzęgło gumowe po wytoczeniu kół na¬ 
pędowych. Ruch lufy w górę 1 w dół 
uzyskujemy przez umieszczenie działa 
na ruchomym bolcu z tym, że armatę 
wewnątrz wieży zamocujemy w spe¬ 
cjalnej pochyłej prowadnicy (rys, 7), 
która umocowana nieruchomo na osi 



rysunek Ib* D kadłub. *) sprzęgło, I) łożyska wału napędowe go* 4) sprężyny 
nasunięte na wat* S) koto napędowe* *Jl stalowe bolce sprzęgające, n pręt po 
którym przesuwa się sprzęgło, A) bolec, który po prze sunięci u sprzęgła unieru¬ 
chamia gąsienicę* l) uchwyt sprzęgający gąsienicę z kolom napędowym, 11) ło¬ 
żysko kolą napędowego, 11) miejsce przecięcia wału. II) łożysko wału w kola 
napędowym. / , 


_a_ Jl f. . 6_ 



©O 


0 o/ 


_8_ 

1 .ro 



RYSUNEK T, !> ol zawieszenia Usiała, t) magazynek na naboje, I) języczki spustowe, 4) zaczep zwalniający języczek 
spustowy, 5) otwierana górna część wieży, f) sprężyny napinające iglice 7) zaczep ślizgowy działa, I) prowadnica 
ruchu pionowego lufy, I) nieruchoma oś wieży* i§) Iglice, lt) łożysko wieży. 


wieży w czasie jej obrotu nadaje lufie 
pionowe ruchy* Niezależnie od ruchu 
pionowego lufy model oddaje dwa strza¬ 
ły ż działa (naboje do pistoletu starto¬ 
wego > w dwóch różnych pozycjach wie¬ 
ży* 

Oczywiście* jeżeli okaże się to za trud¬ 
ne, możną wykonać model oddający tyl¬ 
ko jeden strzał. 


Sposób wykonania mechanizmu strze¬ 
lającego pokazany jest na rys, 7* Do 
komory nabojowej wkładamy maga¬ 
zynek z nabojami* po czym ręcznie 
naciągamy sprężyny iglic. Ruch wieży 
w prawo w dwóch pozycjach zwalnia 
Iglice, które uderzając w naboje powo¬ 
dują wybuch* Jeżeli zdecydujemy się na 
budowanie modelu, który będzie rów¬ 


nież strzelał* to należy wykonać wieżę 
tak* aby górna Jej część była otwie¬ 
rana, a lufa na całej swej długości 
przewiercona w celu odprowadzenia ga¬ 
zów po wy sir żale. Sposób wykonania 
i kierowania „czołgu” z całym powo¬ 
dzeniem może być zastosowany również 
w innych modelach poiazdów gąsie¬ 
nicowych* HENRYK HUCZKO 
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Transporter opancerzony „MOWAG” SW I 

i 

„.Opracowany 1 wykonany został przez szwajcarski przemysł zbrojeniowy. Transporter 
przeznaczony jest do przewozu sprzętu (przy zasięgu do 400 km) ( Jego uzbrojenie stanowi 
armata 2t! mm tub karabin maszynowy 7,82 mm. Transporter może pokonywać brody do 
100 cm i ściany pionowe do 30 cm. Silnik gaźnikowy Rolls-Royce umieszczony jest z tyłu. 
Napęd przeniesiony na wszystkie koła, 

BUDOWA MODELU 

Model malowany jest jednobarwnie na kolor oliwkowy lub w kolorach ochronnych. Wloty 
powietrza do silnika w kolorze czarnym. Światło kierunkowskazów — czerwone. Jako mate¬ 
riał do budowy proponuję blachę lub sklejkę. Reflektory moim wytłoczyć % pleksl. Otwie¬ 
raną kopułę oraz górne włazy desantowe — lutować z blachy. 

Opracował: 

ZDZISŁAW GORAIEK 



1 LITERY i NUMERY rejestracyj¬ 
ny eft modeli lotniczych wycinamy 
z kolarotoego jedwabiu lub £zte. pa¬ 
pieru glansowanego względnie cle ot* 
nej bibułki kolorowej, Po uprzed¬ 
nim narysowaniu kształtu liter na 
kartce papieru i podklejeniu hrże¬ 
lów kartki do jedwabiu tub koloro¬ 
wego papieru — wycinamy maki re¬ 
jestracyjne żyletkę lub nożyczkami. 
Następnie mocujemy je na piatach 
i kozubie Z a pomocą kleju aceto¬ 
nowego, Tak wycięte litery i cyfry 
posiadają idealnie proste brzegi, co 
nie tylko podnosi efekt zeumętrzny 
modelu, lecz ponadto znacznie ułat¬ 
wia prace wykończeniowe. 



2 $JtUBOKRĘT Z ZABEZPIECZE¬ 
NIEM uniemożliwiającym spada- 
nie śrubką szczególnie przydatny 
przy pracach w miejscach trudno 
dostępnych. Można go wykonać W 
prosty sposób , tog zamieszczonego 
niżej rysunku. Łapki przytrzymujące 
główkę śruby, toycinamy z ctenkiej 
blachy sprężynującej, a ca łoić Łą¬ 
czymy miękkim nltem. Śrubokręt 
tego typu jest bardzo praktyczny * 
przydatny nie tylko przy pracach 
modelarskich. 


3 SPRĘŻYNY motna wykonać szyb¬ 
ko za pomocę prostego przyrządu 
— pręta ataloujego z otworem flub 
nacięciem), zaczepu drutu oraz uch¬ 
wytu skręcającego, W przedstawiony 
poniżej sposób możemy wykonać 
sprątyny żądanej długości i śred¬ 
nicy, osiągajęc jakość niewiele gor¬ 
szą od fabrycznej, oczywiście w za¬ 
leżności od jakaścf użytego drutu. 





4 PROSTY ZAMEK — niezaioodn;/ 
u? działaniu, umożliwiający do¬ 
kładne łączenie pokrywy jiinika lub 
odbiornika radiowego z kadłubem 
modelu (lotniczego tub samochodo¬ 
wego) — wykonany z dwóch kawał¬ 
ków drutu stalowego o średnicy 
— *,ó mm i paska gumy mode¬ 
larskiej tub Sprężyny stalowej. 
Przedstawiony ponitei zamek maże 
iakte służyć z powodzeniem do za¬ 
mykania wszelki ego rodzaju kaset i 
pudel z modelami. 


5 ORYGINALNY SPOSÓB zamoco¬ 
wania do kadłuba modelu lotni¬ 
czego skrzydeł (dzielonych, tub nie) 
obrazuje ostatni rysunek bardzo 
prosty lec* zapewniający maksymal¬ 
ne bezpieczeństwo płatom i jedno¬ 
cześnie kadtubowi — przy lądowaniu 
„na skrzydło # \ Pozwala także na 
łatwą regulację kąta Tiatarcia płata 
przy oblatywaniu modeli, 

ER-GAW 
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DZIAŁACZY MODELARSTWA 
LIGI OBRONY KRAJU 




Dziś mieszkanie p. Dwnrka zdobią 
liczne puchary, medale, proporczyki 
i inne trofea zdobyte na mistrzostwach 
za tytuły np. wicemistrza Europy w 
klasie M, wielokrotne tytuły mistrza 
Polski w klasie jachtów żaglowych 
i ślizgów. 

Postęp w modelarstwie miał również 
wpływ na upodobania p. Dworka, Po¬ 
czątkowo budował modele jachtów ża¬ 
glowych, następnie, gdy tylko ukazały 
się na rynku silniki spalinowe, buduje 
modela ślizgów wodnych, a obecnie pre¬ 
cyzyjne wyczynowe modele samocho¬ 
dów. 

Długoletnia praca z młodzieżą 
i obcowanie z małą techniką na co 
dzień wpłynęły na zamiłowania za¬ 
wodowe p. Dworka. Ze stolarza 
przekwalifikował się dziś na pre¬ 
cyzyjnego mechanika silników spa¬ 
linowych. Pracuje w Zakładach 
Naprawczych Taboru Kolejowego w 
Poznaniu. 

Wieloletnia działalność Czesława 
Dworka wśród wielkopolskich mo¬ 
delarzy, została wysoko oceniona 
przez naszą organizację przyzna¬ 
niem mu złotej odznaki „Zasłużo¬ 
nego Działacza LP2”, licznych na¬ 
gród pieniężnych i dyplomów. Wi¬ 
dzimy w nim nadal sumiennego 
społecznika, który potrafi doskona¬ 
le wychowywać naszą modelarską 
młodzież przez swój osobisty przy¬ 
kład instruktora i wciąż jeszcze 
startującego zawodnika. 

SM 


IEDY w środowisku modelar- 
BK skim wymienia się nazwisko 
Dworek, to koniecznie należy 
podać imię, Jest bowiem Jerzy 
Dworek, budujący modele jachtów 
i ślizgów, jest Paweł Dworek — 
modelarz samochodowy i jest też 
Jacek Dworek, również zajmujący 
się tą dziedziną. Są to wytrawni 
modelarze — synowie naszego dłu¬ 
goletniego działacza Czesława Dwor¬ 
ka. 

O nim właśnie kilka słów. Cze¬ 
sław Dworek już od najmłodszych 
lat pragnął pozostać żeglarzem i pły¬ 
wać po bezbrzeżnych oceanach. Od 
marzeń do czypu sporo upłynęło 
czasu, ale marzenia spełniły się. W 
1936 r. ukończył Czesiek wraz z ko¬ 
legami budowę jachtu, jeśli go tak 
można było nazwać. Dla mieszkań¬ 
ców Poznania najbliższym akwe¬ 
nem była Warta. Tam właśnie na 
swoim jachcie o żaglu 15 m 2 odby¬ 
wa pierwszą „podróż”. Nie te Jed¬ 
nak wiatry wiały w żagle, gdyż 
rejs był bardzo uciążliwy. Wszakże 
zamiłowanie do budowy jachtów 
pozostało nadal. 

Po wyzwoleniu w 1945 r, p, Cze¬ 
sław rozpoczął działalność w Lidze 
Morskiej, upatrując tam możliwość 
kontynuowania swoich zamiłowań 
żeglarskich. Było wówczas nieco 
sprzętu — więc i z popływaniem 
nie było trudności. W końcu zwy¬ 
ciężyły jednak zamiłowania kon¬ 
struktorskie. 

W 1947 roku szykowała się w 
Poznaniu wielka defilada 1 -Majowa, 
na nią p. Dworek przygotował spe¬ 
cjalny model żaglówki, który nie¬ 
siony przez 4 chłopców, wzbudzał 
podziw wśród zebranej publiczno¬ 
ści. Od tego czasu datuje się jego 
bogata działalność instruktorska w 
modelarstwie. Będąc z zawodu sto¬ 
larzem bez trudności uczy młodzież 
poprawnie trzymać narzędzia i ob¬ 
rabiać drewno. W Lidze Mor¬ 
skiej wówczas niewiele jeszcze 
budowano modeli. Zaczęto na 
dobre dopiero po zjednoczeniu 
w 1953 r. w LP2. Właśnie w tym 
czasie powstawały w pracowni pro¬ 
wadzonej przez p. Dworka nie 
tylko dobrze pływające modele 


jachtów, modele historyczne, lecz 
również modele statków handlo¬ 
wych i wojennych. Zamiłowania 
instruktora Dworka miały niemały 
wpływ na kształtowanie kierunku 
szkolenia prowadzonego podówczas 
z młodzieżą. Rezultatem tego była 
przodująca w Polsce grupa mode¬ 
larzy, takich jak Jerzy Przybysz, 
Romuald Albrecht, Adam Pietrzak, 
Jerzy Dworek, odnoszących później 
wiele sukcesów krajowych i zagra¬ 
nicznych w klasie modeli jachtów 
żaglowych. 

Instruktor Dworek w swojej długo¬ 
letniej działalności społecznej wymagał 
zawsze od szkolonych przede wszystkim 
zdyscyplinowania w pracy, widząc w 
tym późniejsze sukcesy sportowe. Przy 
tej metodzie potrzebny Jest osobisty 
przykład instruktora* P. Dworek nie 
tylko potrafił wychowywać i uczyć, lecz 
również uczestniczył Jako zawodnik 
wraz ze swoimi podopiecznymi w za¬ 
wodach l mii trzos lwach. Gdy mistrz był 
dystansowany przez uczniów, to spra¬ 
wiało mu nawet satysfakcję, 

SYN JERZY DWOREK Z MOIJETLEM 
JACHTU ŻAGLOWEGO a obok ojciec 
Czesław przy zapuszczaniu silnika śliz¬ 
gu napędzanego śmigłem — IMS r. 


Czesław Dworek 
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BIBLIOTECZKA 


Dużą popularnością u?śród mode¬ 
larzy cieszyła się książka Z, Gra * 
nowskiego i J. Wójcickiego pt. „1000 
sZóiu o morzu i okręcie ", W krót¬ 
kim tez czasie doczekała się ona 
drugiego wydania, które szybko 
zniknęła z półek księgarskich. 

Doceniając popularność tego ro¬ 
dzaju pozycji. Wydawnictwo Mini¬ 
sterstwa Obrony Narodowej wyda¬ 
ło drugą książkę o podobnym cha¬ 
rakterze, poświęconą tym razem 
sprawom radia i elektroniki. 

W erze szybkiego rozwoju radio - 
modelarstwa i radioamatorska po¬ 
zycja ta na pewno cieszyć się bę¬ 
dzie dużym powodzeniem * Stąd na¬ 
sza informacja o niej w rubryce 
„NASZA BIBLIOTECZKA ", choć 
nie jest to książka typowo mode¬ 
larska. 

W słowniku zebrane są Hasła z 
wielu dziedzin , związanych bezpo¬ 
średnio z radiem i elektroniką M a 
mianowicie: radiokomunikacji, ra¬ 
diolokacji, radionawigacji, radiotę- 
lemetr H, przyrządów elektrono¬ 
wych, elektronicznych maszyn Li¬ 
czących, miernictwa elektrycznego, 
elektroniki kwantowej i systemów 
elektronicznych itp* 

Książka * zaiotcra 1700 haseł. Oprócz 
definicji w wielu przypadkach podann 
kryterium podziału przedmiotu, zasady 
działania układu lub urządzania, za¬ 
stosowanie, istotę zjawiska itp. Liczne 
rysunki i zdjęcia* klórpch po kilka 
znajduję się prawie na każdej stronię, 
wyjaśniają znaczenia haseł jak rów¬ 
nież ułatwiają przpsu>ojertię treści. 

Wie jest to pozycja tylko dla radiow¬ 
ców — każdy modelarz znajdzie w niej 
również wiele interesujących go ha¬ 
seł, Np* modelarze lotniczy dowiedzą 
Się* co to jest magnet ron, padar, ra¬ 
don, ta chogenera tor; okrętowi — co 
natety rozumieć pod pojęctem echoson¬ 
da. elektroakuśtyka * hydrolokacja, stu- 
mona mierzą nie itp«, a np. rakietowi, co 
to jest minitrack, Wisitle-Master. sa¬ 
mo naprowadza nie* Tepee i wiele in¬ 
nych. 

Zenon Mendygra) tł |0og stów o radiu 
i elektronice 0 . Wydawnictwo mon IHS. 
Stron 3*7- Okładka sztywna. Nakład 
10 ooo ejjz* Cena U s), 

J*M. 


Godła 

W WIELKIEJ 


POLSKICH DYWIZJONÓW 
MYŚLIWSKICH 
BRYTANII - 1940-1945 


Na początku marca 1940 r. pierwsza grupa polskich lotników Ucząca 
około 2000 ludzi przybyła do Anglii, gdzie przydzielono ją do RAF-u 
VR* ł 

Po kapitulacji Francji w 1940 roku liczba polskich lotników wzrosła 
do 8000 łudzi. Polscy myśliwcy* którzy nie z własnej winy nie mogli 
obronić nieba nad Polską wc wrześniu 1939 r*, w bitwie o Anglię, 
okryli się nieśmiertelną sławą. W bitwie brało Ich udział około stu* 
zginęło w tych ciężkich walkach około trzydziestu, a zestrzelili ponad 
dwieście niemieckich samolotów. 

Początek bitwy zbiegł się z końcowym etapem organizowania dwóch 
pierwszych polskich dywizjonów myśliwskich, które zostały powołane 
na podstawie umowy polsko-brytyjskiej z dnia 5 sierpnia 1940 r. 
Otrzymały one numerację brytyjską 302 i 303* Dywizjony te w nie¬ 
których dniach bitwy osiągały najlepsze wyniki bojowe ze wszystkich 
dywizjonów RAF, 

Ich czyny w mrocznych dniach okupacji krzepiły dumę i nadzieję 
znękanego narodu polskiego, Ich sława ciągle jest żywa wśród Polaków, 
Anglicy początkowo traktowali z rezerwą polskich lotników, a do 
tworzenia polskich Jednostek odnosili się powściągliwie* Jednakże już 
pierwsze wyniki walk Polaków wpłynęły na zmianę tych poglądów. 
Po wspaniałych sukcesach dywizjonów 302 I 303 w bitwie o Wielką 
Brytanię, stawa naszych pilotów dociera do ogółu mieszkańców Wysp 
Brytyjskich. 

Tworzą się nowe dywizjony* W końcowym okresie U wojny świato¬ 
wej lotnictwo polskie w Wielkiej Brytanii składało się z 15 dywizjo¬ 
nów* 

Były to: 2 dywizjony bombowe ciężkie (300 1 301); X dywizjon bom¬ 
bowy lekki (305); 1 dywizjon myśliwski nocny (307); 7 dywizjonów 
myśliwskich (302* 303, 306* 308* 315, 316* 317); 1 dywizjon Obrony Wy¬ 
brzeża (304); 2 dywizjony myśliwski? rozpoznawcze (309 i 318); 1 dy¬ 
wizjon współpracy z artylerią (663), 

Dywizjony posiadały cały personel złożony z polskich żołnierzy I ofi¬ 
cerów* Ponadto powstały w Anglii jednostki balonów zaporowych 
i budowy lotnisk oraz szkoły personelu latającego 1 naziemnego. 

Historię polskich dywizjonów i sprzęt* na którym walczyli przedsta¬ 
wimy w następnych odcinkach tego cyklu. Dzisiaj podajemy godła 9 
dywizjonów w naturalnych kolorach na ostatniej stronie numeru. Po¬ 
wstanie znaków eskadr sięga czasów organizowania naszego lotnictwa 
wojskowego. 

Dywizjony polskie w Anglii w swej większości przejęły tradycyjne 
już znaki eskadr myśliwskich i bombowych jako godła* Niektóre pra¬ 
wie bez zmian, niektóre zmodyfikowano nieznacznie, a nowych po¬ 
wstało tylko klłka* 

* BOY AL AIR FORCE VOLONTA1RE RESERVE — Ochotnicza Rezerwa Kró¬ 
lewskich SU Powietrznych. 

ZBIGNIEW LUBANC 

Patrz ostatnia strona okładki 
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